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w związku ze sprawą honorową mr, 
dzy literatem Janem Mlllerem a p. Strzt 
m1e - Janowskim odbył się w dniu wczo­
rajszym rano pojedynek na cletkle szab 
le. W pojedynku p. Miller został cleżko 

I 
ranny w prawą ręikę ponad przegubem at 
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. Pożar przy ul. Zawadzkiej Nr. 5 
f plon.t;lo dos%C~(inie pońcsos~ornia~ •• f lraiu nrunos~q 

oflolo póJ· miliona sloivcłi 
Panika wśród lokatorów domu mieszkalnego 

L6dt. TT sty;cznla. I Orólna wysokość szkód, ponlesło- I o godz. 7 rano. Na miejsce. zjechały wła 
Dziś o godz. 4 ·rano centrala straży . nych przez właściciela nieruchomości, 1 dze policyjne, które wdrozyły enen~łc~ 

o~nłoweJ zostaia zaalarmowana j oraz przez dwle Inne fabryki, które rów ne dochodzenie. Dokładnej przyczyny 
CiROŻNYM POŻAREM \V DOMU nlcż do pewnego stopnia zostały dotknlę pożaru narazle nie ustalono. 

PRZY UL ZAWADZKIEJ s. te pożarem, wynosza Pończoszarnia. Szajniaka była czyn-

palono tam we wszystkich plecach. to 
też według przypuszczeń, ogień praw· 
dopodobnle wybuchł wskutek wad.li· 
wych przewodów komino~ych. 

Na obszerne! tel posesJI z frontu znaj OKOi.O Pól MILJONA ZL. na do godz. 8 wieczór. Wieczorem na-
duJe sle trzypiętrowy dom mieszkalny, Pożar całkowicie ugaszono dopiero M·1n. Prystor 
w podwórzu zaś Z pfetrowy·budynek, w 
•iórym mldcl ile policzoszarnla Wolfa pr--••lechol 
$13Jnlaka. oraz fabryki: Hersza Pome- (2 • d • '9 IWl"'l!:9J 

ranca. Glfkll\!ha I Lublńsk1C1:0. ..., ro.taic:~no prseja• •NO tu.a do l:od~I 
D1lś około 2odz. 4-el dozorca domu, 18 wa!'S'Zawa, 27 atycz:nfa. 

przechodząc przez podwórze 1postrzc2ł .ledna. osobo zob-Ila. llrzu c:ic.ako ffelefornem nd własnego kanap.) 
U Z dtugl~o płętra J>OÓC10SZarnl W]:dO rODfte W dniu dzisiejszym o g. 7-ef rano wy 
bywaJą sle kłcby dymu. Ody wszedł na PiotrMw; i7 stycznia. ścl szofer~kte, st.adt w zastępstwie Piro- Jechał do Lodzi mit!:Ster pracy l opiekł 
1óre przekonał sle. te rórne piętro pori· I na nrzy kierownicy. społeci.nej, p. Aleksander Pryst«. Mini 
c1oszarnt Jest Jut całkowicie- obJete pło- (Tel. od wł. korespondenta) Jednak już po kilkaset metrach Jaz- strowi towarzyszą dyr. Szubartow:icz, 
mieniami I o~leri przenosi się na parter, Wczoraj wydarzyła sle w Płotrko- dy Borzyńskl skręcił gwałtownie f ca- nacrelnik Ulanicki i insp. Klott. 
oraz na dwie fabl'}·kł, znajdujące się w wie poważna katastrofa samochodowa, lym pędem wpadł na drzewa przydroż- Pobyt p. m.in.istra w Łodzi Potrwa ca 
brzpo!trcdnlcm snslcdztwle. Prierałony której ofiarą padły cztery osoby. w sa ne. R?~b!te auto stoczyło się d<? .ro:vu. ły dzień. 
dozorca zatelefonował J>O straf. Nim le· mochod·zie należącym do miejscowel{o M1eJscowl przechodnie rzucili się na . ł..6dź, 27 stycznfa. 
dnak na mlc)scu zJawłll słe itrahcy. O· doktora Koboza zajęli miejsca: szofer pomoc nieszczęśliwym. Najcięższym o- W dniu dzisiejszym o godz. 10.06 ra 
1leń zdą!yl prz)"brać bardzo powaine Plro, .para nowoteńców Borzyńskich . I kazał się stan szofera Pirona, który no przyj~chaf do Lo4zi na dwor:ze<i 
r07mlary, wywQfuJac przyjaciel ich Henryk Wojciechowski. zmarł po kilkunastu minutach. Henryk L6dź-Kaliska p. minister ~acy i opiekł 
NJESl YCtlANĄ PANJKĘ WŚRÓD LO· Eugeniusz Borzyńskl ukończy1 przed nie 

1 

Wojciechowski doznał ciężkiego złama- społecznr2~ Aleksander Prysłlor, 
KA TORÓW DOMU J\UESZJ(ALNEGO. dawnym czasem kursy szoferskie I chcąc nla nogi a para nowożeńców odniosła o- P. mlnistrowi towarzysą: dyr. dep. 

Zbudzeni ze snu młeszkarky kamie- zaprezentować młodej tonie swe zdolno g61ne ciężikle potluczeinla. Szubarlowicz., nacz. Ulanowski orq gł6-
ntcy włdzac, te grozi im powatne nie- ___ -~- wny insp. pracy inż. K.lott. Na dworcu 
be1plec1crlstwo, na"·pół ubrani wyblc· kaliskim pawitał p. ministra wojewoda 
rtł na ulłce, zablerafac ze sobą warto· 'Z{" .n.Dlp0~'8•40r ~ f'DO~ ,fLIJ1 te.1• Jaszczcłt, wicewojewoda., dr. Rożniew-
gc1ow57e ruchomo~cL J'l.v A19:1 a oZ,,. ~- _., t1ff sk~ starosta grodzki Dychdalewicz, n.a. 

Przybyła wrcszcłe strat oimtowa TOZ I ~ 4 ..s d czelnik wydziału pracy w W'Zędzie wo. 
poczęła enen~tczną akcie. Strażacy prze oirzgma P•••Saft'OWQ no.ro «: jewódzkim, inż. Wojciechowski, okręgo.. 
dcWS7)'Slklcm 5łaralł ste zabezpieczyć muzuc:znq za r. 1929 wy insp. pracy inż. Wojtkiewicz, kQme11 
przed pożarem domy mieszkalne, co tel Warszawa. 27 stycznia dra R6fydkie1?o. Ludomir R6.!ydki ukod dant PP.p. u,3P.· Elsesser-Ni.edzielsk o.ras 
Inr się po u1>ł1·wle pewn~o czasu uda· rretelonem od własnego koresp.:) czył konserwatonjum warszawsk!e ze szereg urzędników województwa. Bea.-
ło uc1ynłć. Wówczas skierowano akcję W niedzielę przyz.niano państwową złotym medal~, a następni; studjował pośrednio z dworca p. minister udał dit 
nn pończoszarnię, która stała w płomie- nagrodę muzyczną za rOłk 1929 w wyso- w ikonse-rwatorium królewsluem w Ber- do urzędu woiewódzkiego, gdzie rozpo. 
nlach. kości 15.000 zł. kompozytorowi Ludomi- li.nie, g.dz.ie teiż ~łosi.I pierwsze kom.po- czął konłerencJę z przedstawicielami 

J\\ łmo wysłłków straty budynku te· Towi, Różydlciemu .za oiperę „Eros i Psy zyoje. wła.<b na temat sytuacji, panujęce:I obec 
ro nie można Już było ocalić. Dach i bo- che", w slkład sa.du konkursowego Skomponował on szereg poematów nie w Lodzi. W chwili, gdy piszemy te 
C7.ne ściany si>łonęły całkowicie, I wchodzili oprócz prze.dstawidela rz(\du muzycznych między innemi: Anhelli., słowa, program pobytu min. Prystora w 
Z BUDYNKU POZOST4LY JEDYNIE radcy MYketty _ prof. Ch.\llhiński Ka- WaMzawianka, Bolesław śmiały, Mon- Lodzi jeszcze 111'.e jest ustalony I zależe6 

NAGł'E MURY. miflsłki, pianist~ Drzewieak.i, oraz ;ecLak .n~ Liz~. Z ~er największem powodze;; I bę<J.zie od odbyw~j~cych się konferen~ 
Pastwą OJ,!nla padła równłet c7eśctol torowie Glió.ski i Fa.bry. Pierwszą nagro niem c1e6zą si~ oprócz „Eros .1 Psyche NaJprawd<>podobnt~J Jednak. co wywnt~ 

wo }ahr:yka 2lętych mebli p. t. „\Vlen· dę muzyczną otrzymał kompozytor Ka- - 11Casano~a . Balet Różyek1ego ,,P~n 
1 
kować mozna z }uznyc~ r?ZD16w, p. ~ 

poi , ~naJduJąca sle w tym samym ima . rol SzymonowskL T~'Oroczny laureat, Twardowski był gra.ny w warszawsik:m Prystor cały dzie6 dzisie~ &pędzi w 
chu co I fabryka Szalnlaka. . Ludomir Różydki, urodz.ił się w roku I teatrze w~e<lkim ~iillkaset razy. Obecn!e urzędzie ~jew6dzkun,, ~d!te przTimo-

Straty są bardzo J>O.watne. W pod- 1884 w Wair'SZawie ja.ko syn wybitnego p, R6żydk1 praou1e nad operą p. t. „Dja I wać będzie przedstaw1Cleli ~ów I 
czosztrnl si>łonął znaczny zapas surow- kompozytora i pedagoga [prof. Aleksan- helski młvn". zrzesze6. 
ca, wartości przeszło 150.000 zł„ prócz ••••••••••••••••••• 
t~o z<>5taly oowałnle uszkodzone ma-
so~ny. Straty „Wlenpolu„ są mniej po­
ważne. Zaburzenia studentów · w Czerniowcach 

Rozpruta kasa Stulfenci obili adwokata, broniącego komunistów 
li' -Zei•rsflina !J'r•ernvśle Bukareszt, TT stycznia f Na skutek interwencji radv adwo- r do bójki. Dopiero po to minutach uda-

'tlaeffli~•nvlD„ ) kackieJ, która wskazała na niebezpie._ ło sie znów uspokoić tłum. 
Łódź, 21 stycznia. Telef. od wlasn. koresp. · czeństwo groż(\ce adw .Patrascanu, po-! Studenci odmaszerowali orzv dtwt~ 

Dziś rano władzom policyjnym w Ło W Czemiowicach doszło wczoraj . llcja sprowadziła zamkniete auto, do kach narodowego hymnu rumuńskiego. 
dzl doniesiono o wysteole kaslarskim w do zaburzeń studenckich. Przed tam- : którego wsia\,tł adwokat w towarzyst· Adw. Patrascanu sprowadzorio do 
przy ulicy Piotrkowskiej 213. teJszym sądem odbywał sie nroces ko- I wie dwuch wyższych urzednlków po- gmachu sądu i udzielono mu oomocy le-
Włamywacze w nocy wywatyll drzwi munistycznych demonstrantów, któ- UcJi. karskiej. Po calem mieście kratą pa-

firmie „ZR"ierskl Przemysł Chemicz.ny", rzy zostali zasądzeni na wiezienie. od I Nlewladomo Jakim sposobem udało 
1 
trale. Aresztowań żadnvch nie usku­

lokalu I dostali się do gabinetu dyrekto- 6 miesięcy do 2 lat. Demonstran~1 od- . się do samochodu wsiąść Jakleiś czwar-
1 
teczniono. Na dziś zwołane zostało 

ra w którym przy pomocy raków roz.. powiedzieli na wyrok sądowv śpiewa- tej osobie. Po kilku minutach nagle z nadzwyczajne posiedzenie radv adwo-
prull 02'nlotrwałę kase. niem międzynarodówki. I auta dobyły się wołania o ratunek kackiej w Czerniowicach . 

. W kasie nie znaldll jedna1k ani gro- . 1 s d · · · . 
sza, gdyt firma całą gotówkę przecho- . Pomimo ostrych środk~w ostrotnc;>- I Patrascanu został wyrzuconv z pę-1 tu enci nac1onahstyczm oświadczy 
wuje w bankach Włamywacze musieli śc1 (w gmachu sądu zna1dowała się dzącego auta. W oczach policJi znaj- li, te w ten sposób traktowa~ hedą każ· 
sle więc zadowoinlć kilkunastu złotymi, i kcmpanja żołnierzy. i. około 40 oolicja~- dufoc~ się na ulicy studenci rzucłll. się, dego adwokata, który podeJmłe siQ 
znalezioneml w s:mfladach f następnie: tów, którzy bromh dosteou do sah) na lezącego adwokata i poturbowah go obrony oskarżonych komunistów. Ko­
zbiesdi. I zgromadziła się wielka ilo~ć ludzi, prai-

1 
w hanie.bny sposób. . I muniści są zdaniem studentów wrogami 

Policja, prowadz<J,c dochodzenie. nie nących zaznaczyć swe mezadowolenie Po!111ędzy policją, która . chciała państwa i dlatego z żadnej obrony ko-
uJeła na razie sprawców. ł z obrony adw. Patrascanu orzed sądem. awoln1ć adwokata, a studentami doszło rzystać nie oowinni 

• 
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R1111 lT · b d. 1·· ·· 1· Paryski.e próby. "11a w ręuę z an y an1 od~ronvprudiodnlód 
-- praed ru«:Ałfm uU«::anuna 

działał sędzia amerykatiski, Vitale I in.ni „dygnitarze" Aby zabez11toozvć .przed nlebetł'IC-
1:8 ,,. I k b ' ft czet'1stwamt przochooniów w mteJscacłi ,,. ..ro orczot: ow ·. i Jerio ~zunu ptt·e:tnaczonvch do przekraczania ulicy, 

- • f ttby ttrtikn~ć wszelkfch z fe~o powo-
Grośny w Nowym Jorku skandal, l waszyngtońska połicJa znowu ze znane-1· R'othstełtł11; a którvm w swofm czasie du sporów. bez stawiania tam polician.­

l>'•dczas któreito ujawniono bezorzykła- : mi już sobie nazwiskami ietrano'Va i z iufóttrrowaiłśmy naszych cz. vtelników. fa, paryskf prefekt polftfl. pan Chiappe, 
dny fakt uc1estnlctwa sedzlce:o Vltale nazwiskiem sędzł~lw \litałe, ł Mrtno Ut, zbrodrtfafi ten bvł o tyfe postaniowtł wypr6bować now'l' s:V~H:m 
.w .rozmalo•ch przestQpczvcb, aferacb I w zapiskach tych pan sedzia trak- czel~y I t;ak .przeświadczonv !' s~cm sygnaMw świetlnych. · 
;włącznie z rabunkiem, zatacza coraz towany jest jako mąż zaufania firmy a bezp1eczenstwie, iż . sam st~w 1 ł s1e w Mianowicie. jdeli przechodzień .z~ 
szer~ze kregi •. obejmując <;oraz. to n~we' U!kie Jako n.iorunnchron przeciw nagle- Nowym Jorku do prezydjum oolicji. ze chce sle do~tać na dr~~~ s!ronę uh~y~ 
~ybitne o~ob1stości Nowes.ro Jorku.· mu n.iebczpieczer'lstwu . słowami: naciska ~uz1k na odpo\\ 1cdJ11m prze\\~ 
. Donosiliśmy w swoim czasie o rrior- . . . ·. . . · „Słyszałem, te pan prezvdcnt poli-· dzle I ~aoala kolorową lampę ekktnrcz•. 
derstwle, dokonanem na dwu znanych . . „Za"':713;dornić w :azie nleso?dzi~'.~a- cjj Whalen chciałby ze mna oomówić·'. ną. umieszczoną ponad zwvkłą lat:irnlll 
hersztach przestc;pcze~o świata: Yale t i neJ rewizji ~atyc~i:rnast teleJomczme -: Pisma amerykat'iskie, podaJac tę wia uliczną. Swfatło trwać ma tylko 15 se­
Marlole • .Morderstwo to bvło dziełem l oto ~dnotac1a. um1csz~zona orzv nazw1- domość, zapewniają, że stanie sie ona kund. poczem iraśnie I ~le motna ~o na 
przrwó-!cy innej bandy, niciakiel!'o Ciro sku 1 l'lume.rze tele!onrcznvm ~zcl~odne- punktem wyj~cia do skandalu. łakici:o nowo zapalić prędief. niż ża 45 sekund. 
Terranova. zwanego „królem karczo- . go ~tafatza wyn.uaru .soraw1~dhwości. jeszcze nie było w Ameryce. Albowiem Jeżeli or6hy te c;ład.zą ~ynlk dodatni„ 
chów„. Pomlęd~y pap,,1~ram1 znale.~1ono rów śledztwo w tej sprawie. któreł zatuszo- to sy~naty takle bedą .zaprowadzone :w, 

Terranova „obstalował" owo zga- niet pokwitowanie. p~na scdztel?.'O z o- wać się Już nieda, wyjawi / soołeczeń- całym Parytu. -., 
szenie „niewygodnych" dla siebie kon-, tr~ymanych 20 tY,sięcy dolarów. . stwu amerykańskiemu niezawodną łącz 
kurentów u niejakiego Gunmana z Cbl- Badany przez policje wa~zvng!oń- ność, j~1ką sę~ziowie, urzedni~v oolicyJ- B·eczl(a śJedzJ 
cago, ofiarowując mu za te przysługę . ską ów bandlai:z narkotvkam1 oświad- ni, wielcy pohtyCy I adwokaci .utrzymy-
2U t)•sięcy dolarów. I czyi, ze n)e obawia się niczel?'o, albo- wali stąJe ze światem oszustwa, mor- łoflo prr•~nf dla sp~ 

Umowa ta zal(ończona została for-
1 
wiem zbyt wielkie sumy Poświęca na du. szmuglu A.łkoholowego i narkotyków oft~ro rodio01rfło 

malnie spisanym kontraktem. wręcza-I' odpowiednią opiekę. z wymuszenićm. rabunkiem i złodziej- Przed jedni\ z londyńskich ce.ntratt 
nym Gunmanowi. Z nazwiskiem „Króla karczochów" stwem. radjowych. ttlianowlcie „British Broad• 

J.ednakie Gunman ótrzvrnal tylko, łączy sie cały szereg tajemniczvch· prze Oto Jedna karta z tvcia Dolarykl, - castin2' C!>" zajechał przed paru dn!a111J 
po dokonanern na Yale i Marlowie za- stcpstw i zbrodni, międzv - inncmi i za- krainy .cudów ,zf.Qt;l i korqpcfl. oowsia· wielki wóz ciężarowy 1 oi;:-romną becto­
bójstwie pięć tysięcy dolarów. a poniew bójstwo słynnego „króla karciarzy" leJ na skutek przejedzenia słe dolarami. ką. Woźnica oświadczył 'portJerowł 
waż Terranova nie chdal mu reszty do-' rs ••au •wwwwwww • że jest to przesyłka dla te~o ,.speakera;: · 
płacić, groził skandąlem. · rndlowego, który os:łasza codzienn!o 

Wówczas „Król .karczochów" posta li.I "" 1· d ~ ,. 4 . ' ~ ~ tł przepowiednie JlOR"odY. 
nowił zawładnąć ową pisana umową- i ,, •• ro . e.e '•U .... Off Wezwany rla dól speaker był bar• 
w tym celu zaprosił Gunmana na st>ec- dzo zdziwión.~.- te.mhardzleJ. te · wotf 
Juiny bankiet. PoJczas tec-o bankietu Zokonc:zvł zgcle. pe.lne słowu b1eczkl Jut zdal~ka zaf)()wladafi tt z.naJ 
:wtar~nę~o na sale siedmiu zamaskowa: Największej na świec!e centrali prze f rroest wystał swoich ludzl na naJ-

1 
dują sle w nie) ś~~<Jzle. 

oych ~birów z rcwolweramł w r~ku 1 ~lwzbrodniczej, ang:ielskiemu Scotland szybszej motorówce za Ocean tak, ' że I Zaitadke ro.tw1ązal lfsł. dofąctony 
obr~w1~ow~ło wszystkl_ch u~zcstmków, , Yardowi, grozi wyjałowienie z talen- na kanadyjskim brzeitu aresztowali, do przcs"._fkl. a pochodzący od pewne>ro 
zub1eraJ~c lll1 gotówke 1 posiadane kosz tów~ Jcd<m po drugim umierają ze sła- nadaremnie poszukiwanego morderce. j·r-Ybaka na zachodnlem wybrzeżu lrłan.. 
towno!.c1. I wnej „Wielkiej szóstki„ detektyw!. kiedv wvs!adł z okrętu. djl, który nJedawno miał zamiar wy-

ł OlO w rezultacfe tej zainscenizowa Obecnie nadchodzą wiadomoścJ o rroesta wzywano nieraz na pomoc płynąć te swoim kutrem na morze. Gdy 
ttej przez Terra11ovę rewizii i rekwi..: l ~'l!onłe pensjonowanego szefa policji, za1!1'anicę. ·a w centrala~h policvjnych j<:"dnak usłyszał radjowe ostrzeżenie z 
zycji wys~iy na Jaw następujące szcze- · franka Frocsta. który zasłużył sobie Paryża~ Berlina:: l Ameryki był jak u Londynu. I~ -zanosi się na straszn" bu• 
&óły: -~ I na nazwę „króla d·etektywów". siebie w -_domu. rzę, pozo!'tał .w domu .. Uratowany w te-n 
Pomiędzy uczestnikami tef uczty tyy Froest ma na swoim rachunku wte- Zinarł on·· w wieku lat 73. sposób od nlcszczę~c1a. postanowił od-

danej przez znanego policji złoczyńbe., ; Je czynów policyjnych światowej sta- wdziecz;vć „si~ SJ?Cakerąwf J>,reze11tcm. · 
~najdował sie sęd1.ia Vitale oraz oficer . wy. Jego to onego czasti wysiano do 1111•lill-•lliilm!llliil•mlillllmill!••• 
policji, Johnson, które~o bandvci róz- . Południowej Afrykfł ażeby aresztował . o· · . a· . . . b • b • ""· • 
btoiti. zabierając mu rewolwer. I słynf1ego dr, Jam:sona. który podiął .na z wg pro I ICJI 

Gdy Johnson, który jakobv nie zda- · wlasną rękę zbromą wyprawę przeciw . . 
.v.rał sobie sprawy, że jest ~ościem na boctom, co było pierwszym powodem %a60111nu epizod . na d(l1orc;u 111 .lłmerąi;~ ' 
brnkieci~ .handyc~łm, . chciał zaalaqno.

1
1 wojny boer~kiej. \ Na sta·~jl koleJo~ej Denver. w Sta- 'ntegrzeczrie stowo. ·stara 1>anna odp~ 

.wać pohqę, sr:dzm V1tale ,,wvoerswa- Jeszc.ze większą sfawę Froest zy-
1 
n eh z~ednoczonych przechadzał się wiedziala jeszcze mniej ~rzccznie, wy-

sprawę tę da się inaczej załatwić. ' 1 cy żony, Grippcna. Przy tej sposobności 1 niedawno pewien pooróżnv. mezczyz- v:1ąza a się. tma. a wresz.ctc stara 
dowat·· mu ten zamiar, tłumacząc że . skat sobie prze~ aresztowanie morder- 3 1 • : • I . 1 . kłó · . t · 

J rieczvwiście uprzejmi bandyci nie użył po raz pierwszy V: świecie tełe~ra-! n~ la~ około 40, który z wi?oczną nie- panna podmosła. grubą laskc ażeby u­
tylko oddaii Johnsonowi jei?o rewolwer fu bez drutu. Mianowicie rozestal tą · c1erphw~śc~ą oczeki~ał poctąR"u. Z po-

1 
der~yć. n.tą .1msaz;ra. 

I ó T w tk· , · b ' dró.irą list gończy za Grippenem do wszy I dobną· mec1erpliwośc1ą czeka fa jakaś . Zamm stę to Jednak stało. metczvz-
a e z~r et I dsz_yst im gosc1om zra o- stkich okrętów na morzu i otrzymał z starzejąca sie panna. która około sie- na wyrwał jej laskę z reki I złamał na 
wane „11 prze m10 v. . . b' • ł k' 6 t k kó t kolanie 

\V następstwie tej iśde amerykafl- parowca .,Montrose" odpowiedz, żę pr-a I 1e m1a a ~ 1e m~ s wo oa uu · "':'· e · t . 
kl · h' t j' lk J 1 t. 1 wdopodobnie Grippen znajduJe · się na przechadzaJl\.ćY się metczvzna. ciągle I Stara panna poblad a łak kreda. Z 

sd eJ dis or t podrucztn . 'O ms'otn zos a tym statku w towarzystwie i.farny swo-1' o ·nie zawadiał I poty.kał sie. dwu ka walków laski zacz.al sie są.ez.yd 
z egra owany o s opma oros c~o sze.- d . d ·1 f ·d Jakiś t ł 
rcgowca policji zaś sedżia Vitale aresz- jego serca, Edyty La :Reve, przebran~J i;o 0

'. op~owa. z1 ,ó. llO .wres~c e . o u- gę~~ P yo. · 

towany i postawiony do dyspozycji pro !!t:opca. a ' „., ;i: e • nłes1cm~ s1e; pow~edz1ał' wiec Ja:ś tra;c ~1:~T~! z;;c~~feo~a~ wTc~~~~!.:c~~ 
kurat~r~. . . . ' Bez namysłu podniósł oołowe laskl· 

\\ me.długi czas pótetn ~ohcia w Wa Zlo-ror „hne •op· olkl- do ust, aby jednym haustem wvpić jej 
szyni,rtome wykryła pota1emnv: skra~ WW A & · zawartość. Ponieważ doskonałv likier 
narkotyków I ares~to_wała Je2'o wlaśc1- ... r.Zepowledzlol•• -~ło .. clzleń~wl · usposobił go nagle przyjacielsko. z. 
ctela, greka, nazw1~~~em f'~ccaronas. .., . J:..m„•-er,.. . . grzeczhym ukłonem dru~ą óołowę po-

Dokonano rew1z11 „h.s1a~ handlo- a „ dał swej przeciwnkzce a ona. aby cen· 
.vtych" . tego . rentownego orz~ds~ębior- W ~ctHnle zdarzy.1 s1ę WY"P~dek, J stałych 5t'OŚCI w jednej z plwla;ń na ~la ny płyn słe nie zmam~wał, wvd1yli1a 
stwa _I z~skano pewność. ie me Jest to kt6ry s~ę z~cżął od i.artu, a s.konczył o~ Karol~. Tak bylo I przed kilku dma-; Ją takfe od razu do dna. 
byna1mmej l>r~ec!1wał~_ą .ze strony fac ... n.a tral\1czneJ „Pra~~Zie, kjóreJ _nikt z I rnt. Przy.1aclele grali w ~arty, ' przy- • Spór zakończył się w soos6b przyfa 
oaronas~, gdy tw1erdz1, iz Jest on w sta- uczesh11k~w p1JackieJ zabawy nie spo-- 1 ciem Bolckmanp przegr~! ?ak~ś dro~ni\ ctelski. · Męiczyzna zapłacił 10-krotną 
nJe w ciągu 24 godzln dostarczvć mor- dz!ewal się. . . . I kwotę. Przy grze wyp11t, zwycżaJem cerię łaski starej pannie i wzlal , od nicJ 
Uuy na sumę 2 milJonów dolarów& Niejaki Ernest Bolckman, właśclctel niemieckim; wielę piwa, at nareszcie, adres fabryki któta wvrab!a laski z 

Przy przegladanf;J .rozrnnitvch dok~- fr~:tje.rni _ dl!! mężczyzn; ~wykł byl wie jak to nieraz Jq>Uaków b~a · wpadli w cienką rttrktl s~klaną w środku. nada- · 
mcntów i notatek teJ f1rnw. spotkała się czoraml zaimować nue1sce przy stole grobo\VY nastró1. Ją~, się na przechowvwartie alkoholu. 
WM FHM a + ••if +e Okol() północy jeden z kółka Bolc- T-0 doskonały wvnalazek - wołał 

K b • 4 4 _. b • 99 kmanńa 1,aprot>onowat c!ąg-nięcle zapa- z uznaniem mężczyzna. - o wiele lep-
*t O le•O•aO Die OSO . O t~k, aby się · przekonać. kto z ni~h naJ-ls~ od _flasz~k. dopasowa11v~~- do tyln_eJ 
7 pierw umrze. Na. tę . ponurą lotcnę z~o- 1 kieszeni, kazdy sprytny pohc•~ri.t moza 
'l'ak przunoJmnieJ iwlerdzq andli«:g dzifo się tylko ttzcch statych gości. · fe wyśledzić!._ . . 

\V Ang-Ul trwa obecnie sezon „Naro I szych koni „Beezer", zwalił się na zie- w~lęto więc trzy zaoałki. z których je<l ~NKINil~fłlllła•~~D41M!MI 
dowych wyścigów myśl!wskkh" z prze I mle przy przeskakiwaniu płota. Dfokiej n71 Odłamano f?'łó;wkę. Bolckmann wy- .. 
szkodami, a warunki ich ~ą tak trudne który go orowadził. spadł z końia i nie c1ą~nął i:apałke odłamana.. 
ł nicbezpiecz,ne. że zdarzają się cteste mÓgl podnieść się. W tej chwili jednak· Ni'kt 2i · obecnych tej niesmacznej za- J 
~ypadkl i gdyby nle\\'_Olno było za.stą- te wskoczyła na rumaka, zrta!dująca sic; bawy nie brał na serjo, to tei nikt nie 

Dr. med. 

POLAK pić jeźdźca. który spadł z konia innym w pobliżu córka trenera wyś.cigoweg-01 . przywlązy.wał ztrnczcrtla do słów ja- ' • 
Jddfcem. nieraz takby Się zdarzyło, te Miss Jcau Sandey i tak dzielnie się spta ~ kkmi Bolckmann powitał w}rnik t'oso- , CHOROBY WEWNĘTRZNE i AI LERG!CZNE 

taden koń nie otrzyrnalb~ na21'. ody. wiła. źe dobiegła do mety i.ako druga. I wania: (astm!I po"rzuwh !lrtretyzm rnumaty·m.) 
Dlatego wolno. w raz te takiego wy- Mfmo to zarząd wyśct);toW nie przy u, D J nilu, u , Il Lw • · 

padku. osobie wykwalifikowanej wsko- ttlał .,Beezerowi" dru~lej 11a);trody, ale, f~ ~~~Jr mf sf\fe to prawda, . ~- Ul a n.n ~łnrnnJa nz front 
czyć na siodło I dokmiczyć biegu, a na- z.Gyskwalifikowal go, oświadczając, te 

1 

pa 1 ~1 ... e pomy 1 y. _ • u·l!ił~ All ~u Il* • Ił I pietro 
wet otrzymać choćby pierwszą na- trzeba go brać jako konia, który przy„ Po północy ptzyjacf ele od restauraw T.· eJ, 1&4-21. Przvimuje od godtlny 10 ci.o 1.; 
grodę. biegf do mety bez jetdzca. . cyjne~o stolika rozeszli się do domów, 

Ta regufa dała w tych d11lacb po- . Wprawdzie w regułach wyścigów 
1
. a rano znale1lóno już B~lckmanna w fł-$:9999ł 

wód do bardzo ciekawego zdarzenia, l)owledziane jest, ze konia może dt> jego . mie&zk.aniu nleprzytomne:~o z prze · , 

które zajmuje obecnie wszystk. ich .. sporw siąć inna ,.osob.a" .. • ale .. dla zarządu. oso- · oi. ęte· m .. J ... · zyłami n.a r~ka. eh i z o.· bjawam1!ł:zui0Jcie 
towców i prawników an!tielsklch. bą nie j_est kobieta. gdyź we wszystkich sifne~o otrucia. Odstawiono go do szpi'-

Podczas Jednc~o z myś1iwskich ble- i1n11ych J!)aragrafitd1 ',pt..zepisów · .m~_I - ta1ll'i ."!t4.oiennn;ar;ł;-·: nte ·WY,j~śn,lw.szy wra- .. , 90 ,Jłtł .. PUBlJil!i,te 
g()cw z przeszkodami Jeden - z ' ·najlef).. sle o jeźdźcach w rodzaju męskim. 'kiwei ··taiemnicy dziwnego zdarzenia. , 11& 

' 
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n n .~TPRISS- 4' 
l I fi 24J.f __!L 

Im w Łodzi - aorzej, tem dla kawiarń~IepieJ 

Łodzianie przy ;,pół czarnej" 
Większość bywalców kawiarnianych składa . się 

b . ,. k '' o een1e ••• z o 1ar ,, ryzysu 
Lódt. Z7 stycznia gają za soba :pewne koszty, na które dzi- urzedu skarb01veJ?o, można oo§redulczyt 

:'lJawisko charakterystyczne i napo- siaj trudno sobie pozwolić, więc gościn· przy sPrzedaż)1 lokalu. •• 
z.ór paradoksalne; 1m w Łodzi .,sytua~ ne łodzianki wynalazły kawiarnie, f tu Ale na tych bywalcach kawiarnie nie ro­
eJa"' Jest 2orsza, tem lepsze interesy ro- wyznaczają sobie spotkani!!. Jak więc bią bynajmniej interesu. Bo zredukowany 
bią.„ kawiarnie. Łatwo to wytłuma~ widzimy, gosposie nasze nle są bynaj- pracownik nie ma pieniędzy nawet na 
czyć: ludzie nie mają poprqśtu· nic do ro mniej mniej pomysłowe, nii ich mezmvle pół czarooJ. Z ledwością w-ygrzeble dwa­
boty w składach, w których nielicznie i też potrafią jakoś „pakomblnowat". dzieścia groszy na szatnię. Ale nłe tra­
zjawiają się kłije-nci, wolą wie-c pójść na Koszt mały, „goście" mogl\ wyhierać so- cl humoru. bo daje sobie znakomicie ra„ 
•• pół czarnej" do kawiarni I pogawędzić bie, co chcą bez skrnputów, a co najważ- d1: z tą trndnocśią. Oto bowiem stosuje 
z innymi towarzyszami niedoli o „kon~ niejsze kontakt towarzyski nie zostaje svstern „przysiadania" się do stolików, . 
junkturie", o plajtach, o nadzorach. o przerwany. Takie „rodzinne" stoUkl ma- przy którym już ktoś siedzi. Ody podej- ) 
dawniejszych czasach, kiedy la największe wzięcie w niedzielę po po- dzie kelner, można śmiało powiedzieć: 
„weksel był wekslem. a ole śmieciem" łudniu I są szczelnie oblepione przez roz- - Ja tu na chwileczkę„. „Konsumu-
. Ostatecznie wydatek niewielki, bo !{Warzone starsze panie. ję" orzy innym stoliku„. 

pół z.łołeR"o. Na to mog-ą jeszcze narazie' Przychodzą Jeszcze do kawiarń lódz~ I oto w kawiarniach łódzkich panuje 
„szar.pnąć się" nasi kupcy, tembardziej, kich · ruch od rana do .późnej nocy. Są nawet , 
że wydatek ten pozwala l.m zapomnieć l tnne odmiany ofiar kryzysu: taki-e godziny, kiedy nie można stolika I 
na kilka godzin o troskach „dzisiejszych . . . ~ , znaleźć ... I .tr~o cz!owi~k nieśwlad?m 
Interesów". I oto pracowite mrowle dla są to zredukowani bmrahścr, •. t(Jrz~ wraz . tych &pecyflczme łodzk1cb stosookow, 1 
wlone dłonią kryzysu, siedzą niemal z ·praca. nie stra~ili nadziei na _P<?Prawe móg!by powiedzieć: , 
przez cały boży dzień przy stol!kach bytu. Che~ na g.wałt zaro~ić kilka zł?- - W kawiarniach pełno, to znaczy, 
nad pół . siklaneczką czarn·ego napoju. tych, a wie~z~. ze okazje po temu łn.pJe żę w Łodzi jest dobrze ... 
albo nad całl\ - wody sodowej z so- się n~jczę~cteJ _Po kawiarniach. Ale my, łodzia:iie, wiemy przecie, 
klem. Mozna ;akies podanie maclmać do jak jest w rzeczywistości... 

Przed laty, gdy była tak zw. dobra UUUIULIW 11w= • iMUPl'i''"P '&il&~ 
konJunktura, gdy kupiec Mdzkł tkw!t po 
uszy w Interesach, szkoda mu byto ka· 
żdeJ chwm. . IJdasiło dziecko O kawiarni ani manył, chyba raz w 
n1edztetę, kledy składy sa zamknięte 1 I a a lcopaaa je w ziemi 

•• „ 

nle można przeprowatb.ać tranzakcji Łódź. '27 stycznia. dni przeleżala w szpitalu. a gdy Już po- I 
handlowY~h. • . • " ~leli si~ Jui wkrótce ·pobrać. Ona, l wróciła do zdrowia, znów znalazła się 1 &, !akze! Wsta"rało s!ę "?lted.~· ~czv Mananna Szy}}ulówna. była ZV/Yl~ł<\ ro na bruku ze sv;ym malef1stwem. Wkrót l 
snym rankiem l szło si~ spa~ póznym botnic:\ w tnlynie paroWYm Bachockie- ce jednak uśmiechnęło slę jej szczęście. ! 
wieczore11!. Pracy było huk i to pracy go (osada Okole pod Łodzią), on zaś Pewna gospodyni obiecała jej, że j~ l 
tys

0
kov.rneedJ. tk . ., był n<1„uczycielem w pobliskiej miejsco- przyjmie do siebie, j~ko słuiżącą. ! 
ziś I nak wszys .o się zn;ilenlto. woścl. - Ale bez dzlec:~a. - uprzedziła ją i 

- Słyszał pan o mtelesie ze ~w<>- ble, zwierzyła· mu się ze swej tajeumicy. dów :przyjąć. l 

• 
Str. a. „ -

Złodziei (uciekając): Czy zostawm~ 
śmy tam coś w mieszkaniu?-. 

Drugi złodziei: Nie wiem ... Dowlew 
y się jutPO z gazet. .• 

Odeon· Wodewil 
PrzeiM:d 2 Gł6wn• 1 

Nc;;;"i<apitalna arcykomedja 
ze słynną parą znakomitych 

· aktorów 
Ma101en1 Dane SLIM 

Georue N. Arlu1 
na:i: piękn• 

3ózelina D11nln 
P• t. 

lWHlll~l (ft!ń~KII 
Film tryslcafący humorem. I dowcipem 
---Nadprogram F°ARSA--==::: = - wyświetla~ kinoteatry 
ODEON i WODEWIL lednocHi11ie 

swtiiw+W Mkft „ _„ -
C O R S @ Najnowsza 

Zielona l Sensacja 
P• t. 

„Ciemna afera·· 
Film osnuły na tle walk pollcjl z 

przemytnikami alko11;holu 
w rolach l!łównych 

Wiecznie zalat~ny,. rucb.lr~y kum~c za-, Dziewczy1na ufala mu SlePo l świecie 1- mam dość swoich w dorn11. Sty,puMw j 
sty~t przy stoliku i dusi s1ę w teJ bez-lwierzyla jego. obietnicom ożenku. Pew- na zwrócila sie do Jak:ieg-oś przytułku, _· 
czynności. p· . 

1 
nego dnia, gdy siedzieli przytuleni do siej lecz dziecka nie cbcia·no z jakichś wzglę ; 

wa? - Wiesz -- riekła - niedługo zosta Dziewczyna, cbc,ąc m wszelką cenę i 
:- Nie slyszalem. ale sie domyślam.„ nę .matkę: M.usimy się jaknaj.prędzej pp.. otrzymać pracę, zdecydowa:a s!e wów- ; · 

Pla1ta... . . . . jbrać. Młodzieniec nie dał jej żadnej kon ~zas z.gładzić swe trzymiesięczne dziec- , 

Louis Wolhein 
Geova Słono 

3ohn Darrow 
- Tak ... Narwał na blisko m11Jo~ zło kretnej odpowiedzi. Gdy go tym razem ko, Które jej przeszkodzato. Pewnej no- 1 

tych i to przew3;żnie ~upców ł6dz~1c~„·lprzyparla 'Cl.o muru i stanowczo zażąda- cy !naj~uja,~ się w lesie, u<lusi!a je chust ; 
- Miła nowma, mema co... 1 era~ . la, by wyznaczył termin ślttbu, ,pokr.óclt ką t następme zakopała w ziemi. l 

ci, których Pinteles narwał także spla3~ 1 się z nią i w rezultacie przestat do niej Po kilku dniach gaj-0wy odkopał l 
ną, bo z czego pokryją niedobory~ Po· przychodz,jć. zwldlI'i. Dochodzenle policyjne \vykryło 
tern inni i znów inni... Dokoła Wo1tek... Upfyinęlo kilka miesięcy. 'Zbrodniarkę. 

- Jak pan sądzi, C() z tego wynik- Ody przyszło na śwfat dzieeko.j to- Szy.pułówna została aresztowana ł 
nfe? dzlce wyrzucfli Marjaoo~ z domu. Jed- znalazłszy się <przed sądem, opowiedzia-

- Moim zdaniem będzie Je.piej, ale nocześnie dziewczyna straciła również l~ o wszystkich przejściach, które ją 
to musi jeszcze trochę potrwać... pracę w młynie, skutkiem czego znalazła pchnęły do z.brodni. 

-· Naturalnie, ,te musi być lepie!: za- si<: bez tadnych środków do :tycia I da Skazano ją na 4 lata więzienia. 
wsze przecie tak być nie mote„. Rząd 1 chu nad głowa. Sąd apelacyjny, biorąc pod uwagę 
zac.ząt się nami interesować, nawet mi-I Po kilkut:n~odniowej wlócz.ędz,e, nie I przyznania się dziewczynv do w;ny 1 
nister Prystor przybyWa do Łodzi... Mo · mając już sH walczyć z przeciwnościami jej tragiczne prze.życia zmnlejszy•l jej ka 
ie przy dobrych chęciach' z.najdz.ie ~lę i losu, Marjanna targnęła się na życie. wy rę do dwm:h lat. 
jakieś wyjście z tej sytuacji... I pijając amonja:k. Uratowano ją. Dzksięć 

- Daj Boże, daj Boże.„. - wzdycha l 
ten ł ów, potykając wystygającą siybko; , 
podczas dyskusji kawę. I 

i urocza 

Warte Prevost 

TEATR POPuLARNY Dit.rodowa nr. 15. 
Dzlś, dlla zrzeszeń rohotn.iozych po 

ce.nach najniższych (od 50 gil'. d-0 1 z.ł.) 
or~ dni na.i;tępo~. skrząca się werwą 
i hum-0rem arcyzabawna krotochwila K.. 
Kra t·za „Zażarty aut01tI1obi:lista" czyli 
11300 /kilometrów na godzinę" z Pr. Br{)I.. 
nowską, I. Deneł-ówną, L. Pi~arską, F. 
Tr~zówną., S. Zielińską, R. Gorow·ską, 
L. .Madalińskim, SL Michalslkiem. I. Sko 
rasiń:sldm 1 A. T .arlakowiozem. 

Oto są obecnle natpopularnłejsze ty-' 
py w naszych kawiarniach. Spotkać je 
można w ,.Grand - Cafe" i w „.Esplana- '. 
dzie" i u Oostomskie~o i u Plątkowskle 
g~ o każdej porze dnia. Siedza, najdlu- '. 

LUPE LE 
tej, bo 
pół złotego to nie fras:tta i trzeba je na-

leżycie wykorzysta6. 
Kawiarnie łódzikie posiadają jeszcze '. 

jeden rodzaj bywalców, wytworzonych 1 

przez „konjwnkture". Są n1mi pane, któ­
re zwyikfy urząd·zać iazWYczaf u siebie 
,,herbatki" dla szczufJ{ef{o 1!rona nai- ! 

bUiszych Zllaiomych. I 
P•o•n11!e11wamżlllije•d•·n.ak•t•a•kt.·e•plillr•zilly•ję•cła poctą- j • „, 

Dgaurv apfek„ ł 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sllk:. 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), \V. 11 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), Ilni-c­
klego l Cymera (Wólc~ańska 37), Sukc. 
Le.inwebra (Plac Wolność1 2), Sukc. J.; 
Hartmana (Młynarska 1 ), J. Kahane 11 

~:~~~~:.s::JO.U.1~IMOo'IOMN 
Dr. _ med. I 

J. POLAK1: 
CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGlCZNE l ~' 

(astma, pokrzywka, 1rtretJZD1, reumatyzm}. ) ~J~ 

~J: ,!!~ ~!~~!~'"!!, ~~u~,j " 

D łomie n na meksykanka, 
niezapomniana partnerka 
DOUGLASA F AlRBANKSA 
w .Mieście Cudów* 
w swej najnowszej kreacji 

w filmie 

:-'etyser D. W, Griffith 
wvtwórcl United Artlsta 
-.., •asnołd D, H .Eatefllm• 

wkr61ca. 



• -----

najnowszy transport 
Dwaj łódzcy kupcy apotykaję ~- w 

kawiarni. """"' 
- Panie Meyer, - powłada Jeden z 

nich - jak się panu podobają dzisiejsze 
interesy, co?-

- PssstJ.„ Szaaaał„. Niech pan nie 
narzeka na dzisieisze interesy-

- Dlaczego?-
- Przecież pan p<>wfnłea wiedzieć, 

łe o nieboszczykach należy się wyrażać 
tylko dobrze.„ 

Dwaj inni lodzermensze spierają się 
kto z llXh jest bogatszy. 

• w ----
„:Jlonf eren~vłnv "6anflłel 111 ..tondvnie 

- Głupi powiada pierwszy -

Przecież ciebie nikt nie może traktowa6 Pragmoot bankietu państwowego, W}'ldanego przez rządi angfel1skl na cześć c'.ZJI~ 
na setjo jako bogatego człowieka.„ k6w kooferencjl londyń:skłej. Z lewej strony ku prawej: małżonka włoskiego 

- Dlaczego tak przypuszczasz?.... ministra Grandi. sekretarz stanu Stimson, angielski premjer Macdonald, francu-
- Nie możesz sobie nawet parzwoli6 ski ipremjier Tcirdieu, malżonlka Stlmsona. 

na kupno radja. •• Sam widziałem jak mm••••••laaiilum·•mmm•a•••••••m1 "BE!M.m*mll*lllllBE• 
t~oj!' ,si<>stra uczyła się grać rękami na 
puuun1e.„ 

O godzbńe czwartej nad ranem dzWO­
nl telefon w komisatjacie policji, 

Dyżurny policjant zdejmuje słuchaw­
kę: 

- Hallo„ Pięty komłsatjat, starszy 
~ Rewolwerowicz przy telefo 

„Klub łudzi zadowolonych" 
ma rozpraszać smutki zatroskanych 

obywateli · 
Dle... ł..6dź 27 stytczn1a. tluaic.ji i ci, lktórrLy w.zdychaJą na samą 

--: Moje uszanowanie - odp0wia~ ,W1ad.omo, ~e zair&wno' w życiu !'O<lzl.n myśl o tem, że llciiedyś może znaadą się 
męski głos przez telefon - Tu móWJ nem jai'k i ~łecznem nast:róó · od)grywa. w podobnem pałoż.en.i'U. 
młodszy s~ starego Gan~~„ Proszę 1 wielką ro~. Ludrz.ie , ~ący się hu Dlruteigo też niei7JIIli.ennie cliariakterys 
~a, ,chciałem ,~u powiedzieć, że_ u moretn, patrzący na iycie rpr1Zez różowe tyciz.ny dlla. na~zyoh czaisów ~est fakt. pod 
mole Jest male,ńki napad.„ C?? •• ._ TaJC. •• o.1ru1airy łatwied znoszą ws.z.ellllcie nieipio- gęcia iiniioj.artyiwy w ikięrunku uhv.onem.ia 
dwuch bandytow ••• Zrabowali mi kasę, ·wodzenia życiowe n.iż za:wodiowi pesymt ,,Klubu ludzi zadowolonych". 
zam°;"dowaą służącę t zdemolowali ca- ści ln.styttuQja ta, 0 ile powstruni•e, bę.cfizie 
łe ~ieszk~e.., . Ows~m j~zcze sę .u I wszędzJe węszący klęskę i nieszczęście. niechylb.n:i.e nzjcenttlie9szym dolkumentem 
m~e. w mtesz!ramu..: N~e uCJekną, , !!te I ,W naszych ozasaoh więceó mamy p-e naszej ipesymistyc.znej epolki. 
h6J ,Slę pan, nJ.e n;acte się czego spie- symiistów niź ludizi, moigąicych z h1.llltli0'- J.alk w1a.idlomo w s.to[1cy p.r1ojiekt te.n 
szyc, schowałem ich kapel11S2e... irem znoSi·ć życioiwe ciężairy. Na kiWdym roZU'rutirywiruny j.e.st na łiaanach p.ra.isy. 

•: bolku sp01tykamy się ~ glęb.o!kiooi z:wąt.. Z jpiiOljielk1:em tym wystąpiiła pewna 
Blum poszedł do· wojska, Właściwie pien~em, z utratą wial!"y we wł.as- paaii, która wróciła n·h~dawno z Ameryki 

nie poszedł, tylko. go . .zwerbowali. . Po _ne .~· a :nawet .w oałą liudzk~. ~~1aaiz i opowiada, że 
dwóch miesiącach wyznaczono mu pier- mnie] Jest opł}illllstów, oooa.z 'W'lęCelJ iKII" - W- Chicag<> klub taki !sbtleje oddawna 
wszą wartę. Komendant warty, jakiś plu ozących lkruk6~ -· . i daje d.os1rnniałe wyni[ci, 
tonowy, przed aczeniem stanowis- B.ezi..q>rzeicz.nte czrusy. są rde, t~o nie Zad.amem takiego klubu jest, aby na, 
ka wygł<>sił kró~ przemówienie mnieJ iuJkry.je żaidlna ma~~a śmieichu, leaz zdoła aego terenie nie padło 
więcej następującej treścis smutek ten zmme.isz:yć iro_ztropna p-05ta. ani Jedno słowo troski, czy smutku, 

• • ·wia ~ołec:zeń5twa1, traktuva.'oe~o kiryzys aini jeden b-odzj ne,jannierszy 1objaw prizy 
- ~an11ę~J, ofermo ~h'ac<>Da,. te oioecny q·alk!o fazę pir~ej.ściową. N8.i11Zekia- gmęl:ńenia, czy niezadowoleni.a życiio•we-

m~z p~owa~ ~~ku, Jak .godz.iny ni.a i żrule nikomu 4esiroze n.ie pomogły, go, natomiast, by każdy z gości prrzy.hy­
o~iad~we,, a Jak, ~ nie zasalutuJesz na- OOWiroitnie poig"łęibiaóą dqJresję psychiicz- h'!Ch do !lolUJby był pełen śwleltnei,go na­
l~zy~e gdy przeJ~Zle .pan generał, to ta- , ną, a pon.iiewiaiż są og'.t'oimnie zairaaJliwe, wodu, pełen dimV1ci1PU i chęci pożia.rt'Owa 
ki Cl raport wlepię,. Z'; dostaniesz ~e- p.rzeto · 7Jlll1Us.zają do westchnień n.a- nia z blitnimi. 
pustkę na tanitem SWlatf- Zrozumia- wet tych, Ozy u nas 'lduh taki pow•sitianie - to 
łe.4?1„. • • którzy maję do tego faknajmnłej powo- inm.a. sipmwia - wy.starczy jednaik d1a 

- Tak jest, pame plutonowy ••• - od dów. przyiSzłych historyków sam fakt wyfonie 
parł Blum. • Skutek jest taki, że narzekają wszyscy: I inia itallóego prodekbu. 

- No, wł~c zasalut~JesZ, szybkof... ci !kitórzy napra.iw<lię ~ w ikrytyczne:j rf-
Blum wzn1ósł przepisowo karabin i ' _____ _ 

wyprężył się jak struna. 

_ par!1:~rjak =:t:;!~t1~:::r':l fłl«:bg, jak drzewo 
tebyś się nie zgapił!„. ~o miljonów laf ma zo sobq roilino 

___. Dobrze panie plutonowy.„ c:gkodo 
Plutonowy odszedł, lecz po cliwili z najnowszych badań wYtlika, ie do mowej - była pierwotną formą roślin 

wrócił i zapytał: rzędu praroślin, których ślady dotrwały w-ogóle. 
- No, był już tu pan generaf?„ dotąd, należały między innymi różne Te cykada rośnie dotąd jeszcze w 
- Nie - odparł Blum. gatunki mchu. Jednakowoż nikt z współ Japonji i Austra!ji, jest jednakowoż nie-
Po pięciu minutach plutonowy wr6- czesnych 0 tych roślinach pierwotnych zwykle rzadka. Co do wieku tego naj­

ołl i zadał żołnierzowi to samo pytanie, nie posiada dokładnego poj~cia, docho- starszego gatunku roślin uczeni n:e do­
Powtórzyło się to kilka razy. dziły one bowiem do rozmiarów potęi- szli jeszcze do porozumienia. Niektórzy 

·Wreszcie przyszedł sam pan generał. , nych drzew. utrzymują, ie ma ona za sobą około 20 
Blum za.pomniał o salutowaniu, tylko W póczątku ery węglowej nie było milionów lat. 
krzyknął jeszcze drzew znanych obecnie ~aturi- Okres rozwoju świata roślinne~o 

- Panie generale, to pan dostanłe la ków, nie było też kwiatów, traw czy przypada jednocześnie z ukazaa!em się 
nłe ~d naszego plutonowego, on już tu owoców. Pewien znakomity uczony człowieka. Okazy roślin, których pnie 
pana kilka razy szukał!... uważa, że cykada - rodżaj rośliny pal- dziś jeszcze spotykamy w niektórych 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~! kop~niach wę~~ świadczą wprawdz!e 

Hallo! Tu rodło! .. 

- ~--. -

Kapitan Dreyfus 
przybędzie do ttlatru na .swof q 

tragedię" 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 

jeden z teatrów berlińskich gra jll!Ż od 
dłuższego czasu z nadzwyczajnean po­
wodzeniem sztuikę p. t. „Afera Dreyfu.. 
sa". Jest to Inscenizacja slynnego proce­
su, jaki odbył się w Paryżu przed 30 la­
ty. 

Sztuką tą zainteresował się sam kapi­
tan Dreyfus, żyjący jeszcze po dzied 
da:lsleJszY'. bohater słynnej afery, l o­
świadczył, te w naibli~szym czasie przy 
Jedzie do Berlina, aby zobaczyć „swój 
dramat" na scenie. 

„trlagia" Chestertona 
Eksperyment teatralny w stolicy 

WarszawSki teatr literacko - e!mpe­
rymentalny, istniejący od niedawna pod 
nazwą teatru Nowego, wystawia nową 
sztukę słynnego angielskiego dramatur­
ga i powieściopisarza Chestertona p, t.: 
„Magja". 

Jest to widowisko nawskroś literac­
kie, nie mogące liczyć na nadmierne po­
wodzenie wśród szerokich sfer p.Ublicz... 
ności. Jednak g1łówną atrakcją „Magji" 
jest wYSt® Juljusza Osterwy w roli głów 
nej. 

Dramat biograficzny 
łerdynanda lassa/la 

Waldemar Sl\darz, należący do młod 
szej generacji niemieckich dramaturgów, 
naipisal dramat p. t. „Wybawca we fra­
ku", którego bohaterem jest Ferdynand 
Lassalle. 

Sztuka jest osnuta na tle traglcz•nych 
perypetyj życiowyćh tego ojca socja­
lizmu. Autor w!J)rowadza na scenę rów­
nież Marxa oraz Blsmarl<:a. 

„W~nbawca we fraku" Ukazał sl-ę do­
tychczas jedynie w formie książkowej. 
Jeden z teatrów berlińskich ma zamiar 
WJl'Siawić go w bietącym sezonie. 

Jugosławia 
teatralizuie się 

Ju.goslawja czyni w ostatnich tafach 
na1cfawYczajne wysiłki w kierunku ste­
a tralizowania catego kraju. Jeden po dru 
gim powstają tam teatry państwowe -
nie-tylko w stolicy, Białogrodzie, ale rów 
nież w miastach prowincjonalnych. 

W lutym r. b. nastą:Pi tam miów ot­
warcie dwu poważnych teatrów państwo 
wych: w Cetyinii oraz Banjaluce. 

Rząd jU1gosłowiański popiera teatry 
nletylko przez budowanie gmachów i sub 
wencjonow<l'nie, ale również przez o­
głaszanie dorocznych konkursów z na­
grodami na najlepsze utwory dramatycz 
ne. 

JubUBUSZOUIB nrzedsta· 
włenil 

„ Wielkiego X.ramu" 
W teatrze Retnhardta w Berlinie od 

byto się w tych dniach jubileuszowe -
setne z rzędu przedstawienie „~ 'ielkie­
go Kramu" Bernarda Shawa. 

Je.st to, istotnie, godny uwagi suk­
ces, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
ta sztulka Shawa nie jest widowiskiem, 
absorbującem publiczność żywą akcją, 
humorem lub wystawą, raczej wymaga 
od widza nużącego siku.pienia i napięcia 
myśli.. .. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 27 stycznia. Tarkowski. Giełda rolnicza. 19.25-19.40 
• Godz. 11.58 - 12.05 Sygnał czasu. ·P~yty gramofonowe. 19.40-19.50 Komu-

12.U5 - 13. 10 Muzyka z plyt gramofo- nłkaty PAT. 19.58-20.00 Sygnał czasu. 
nowych. 13.10 - 15.00 Przerwa. 15.00 20.00 Odczytanie programu na dzień na­
Komunikat gospodarczy. 1520 -15.45 stępny. Wiadomości bieżące. 20.15 „Piet­
Przerwa. 15.45 Przegląd komnnika.cyjny. naście minut o muzyce" - wygl. prof. 
16.15 Program dla dzieci - p. Juljan Ludom1r Różycki. 20.30 Operetka „lir.a­
Krzewiński opowie własną hlstorję p. t. blna i żebrak" - Leon Aschera. 22.00 

o tern, że· powstały one nieporównanie 
wcześniej, anfżeli ukazał się człowiek, 
wskutek czego nauka o roślinie pokryta 
jest jeszcze mrokiem wielu tajemnic. 
Nie znamy przecie wszystkich roślin na 
wet flory obecnej, nie wiemy nawet, co TEATR KAMERALNY Traugutta nr. t . 
za tajemnice kryją olbrzymie puszcze I REW JA KARNA W ALOW A ,:'z FUJ. A-

Wesola wojna". 16.45 - 17.15 Muzyka Peljeton p.t. „Dnie studenckie" - wygl. 
; płyt gramofonowych.: 17.15 Lekcja ję· p. Wanda Grabińska. 22.15 Komunikaty: 
zyka francuskiego. 17.45 Muzyka lekka meteorologiczny, policyjny, sportowy. 
z · Gastronomii". Orkiestra Schustera i 22.25 Komunikaty Polskiej Agencji Te­
M~tzmana. 18.45 Roimaifoścl. 19.10 legraficznej (PAT). 23.00 - 24.00 Muzy­
„Skrzynka pocztowa ro'lnicza'".-:-'" kores-jka s~lonowa z „Oazy". Orkiestra M. Ro­
pondencję bieżącą omówi inż. Wacław mano, 

Amer-yki południowej i Syberji, w któ- .. RE~ I BĘBNE~ • . 
rych są do dziś jeszcze olbrzymie prze- . Dz~s, ~ o• 9 P0 • raiz o·~tatm c10s~ca 
strzenie- zupel'lie stopą ludzką nie dot- się .wi~llkiem porwodzeniem . atrakc.YJna 
k · t • rewia karnawałowa ,.z Fura1eczką l Bę 
mę e. 4l<ł ~ . V bnem'' której wykonawcy świetna arty-
CXXX~X„XX ... XXXXXX stika - tancerka J. Hryniewicka, p!erw­

swrzęctna recytatorka H . Buczyńska i 
premierzy reip1·ezentacyjnej rewji w Po­
znani.u Marija i Aileksander Zabczrńs·cy 

REPUBLlllE" I zbieraqą zas.łuiżone ok:la.siki. 
H . . Il '\Ve wtorek po raz ostaH 1(1 1,b. ko 

media bitt<l~1arowa ,,Która to Gyla". 



• 

Str. „ -
TAJEMNICZE ZABóJSTWO LITERA TA 200 mllJonów 

dolarów horu 
Sąd apelacyjny St. Zj.ednoczonych 

skazał na 200 miljonów dolarów kary 52 
spółkt naftowe, które stworzyły kartel; 
kara spadła na nie za przekroczenie pra 
wa o trustach. W liczbie ukaranych 
znajdują się największe spółki naft\)\Ve. 
Ponieważ kara ta jest bardzo wysoka, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
skazane firmy z.głoszą kasację. 

Zagadka kryminalna, której policja a.merykańska 
nie potrafi rozwiązać 

Opfnja publicz.na w Nowym Jorku Dowiedziawszy się bowiem o napa- I przewtdzlał, te lnflacfa wzbogaci, a nie 
Jest w tej chwili zaniepokojona i zelek- dzie, była przekonana, że to sprawka, zuboży Niemcy. Te samą przenikli­
tryzowana nową zbrodnią, bardziej ta- bandytów zorganizowanych, tymcza- wość w odkrywaniu tajemnic i orga­
Jemnlczą I zagadkową, niż wszystkie sem owe łuski z nabojów dowiodły, ze nizacji podziemnego świata finansowe­
dotychczasowe. Ofiarą jej pad't znany napastnicy używali lekkiej broni 22- go w Ameryce wykaz~ały inne po­
dziennikarz I powieściopisarz Mr. Gatet kalibru, zamiast ciężkich i prawie n·ie- wieści i artykuły Garretta, być więc 
Garrett. omylnie śmiertelnych, automatycznych może, że z tej strony padły strzały, 

Byl to sobotni wieczór, mr. Garct pistoletów kalibru 38, albo 45, jakich które usunęły niewygodnego pisarza. 
Oarrett siedział przy kolacji w jednej z stale używają przemytnicy alkoholu i CXXXXXX):XXXXXXXX 

Proces, który doprowadził do wy. 
znaczenia tak olbrzymiej kary, rozpo­
czął się w r. 1925, kiedy to rząd St. 
Zjednoczonych rozpoczął śledztwo 

przeciwko szeregowi firm, spokrewnio­
nych interesami z trustem naftowym. 
Wyrok przeciwko nim zapadł 12 czerw 
ca 1929; ponieważ skazani apelował~ 

mniejszych, ale wytwornych kawlami sprzymierzeni z nimi inni bandyci. 
nowojorskich w towarzystwie inne~o Wobec tego policja czyni przypusz­
łlterata, Fryderyka Simpicha i dwu paf1.

1 

czenia, że napadu na Garretta dokonali 
W lokalu było cicho i spokojnie, gdy amatorzy bandyci dopiero wprawłafą­
na~le wkroczyli na salę czterej zamas- cy się w swoje rzemi-Osto, którym po 
kowani mężczyźni. morderstwie zabrakło odwagi i tylko 

W kawiarni powstało zamieszanie, dlatego usunęli, nie zabrawszy ni-czego. 
a Jeden z zamaskowa:nych ludzi zawo- Temu przypuszczeniu przeczy jed-
łał: 

1 
nak milczenie ofiary zamachu, która w 

- Pa~owte ł pani~. Proszę się !1ie 24 godzin później, pomimo, że rany n:e 
nfepoko!ć· Proszę się nie ruszac z budzi!y początkowo niepokoju, nagle 
krzeseł. . zmarła w sz.pitalu i zagadka ?Ozostala 

_ Wszyscy posłuchali tego rozkazu, nierozwiązana. 
prócz Garret~a, ~tóry na te st.owa po\\:- Zamordowany dziennikarz zajmo-
stał i zwrócił się twarzą do napastn :- i . . · · · , ; k 
ków. w tej chwili przywódca ich. bez \ \yat bO\Yiem k1~rowmcze st~now.s. o w 1 

słowa wyjaśnienia, strzelił do niego 1 ~maa~owych. dz1~lach :ozrna1ty::h nowo I 
czterokrotnie przyczem trzy kule ra- i Jorsk1ch dz1~nmków 1 tygodników, a: 
niły literata poważnie. I by.? poprzednio nac~elny.m !.edaktor~m l 

W zamieszaniu, jakfo po tej zbrodni i dziennika _„New york Times „.. . l 
nastąpiło, napastnicy umknęli niepo- vV kanerze. Gar:etta, P.o w~1me, by-
strzeżenie la pewna chwila, kiedy dz1cnmkarz ten, 

Przyj~ciele podnieśli zbroczonego bar~zo ścisty i dobrze obznajmiony z~ 
krwią Garretta z ziemi, zaprowadzili S\''.01m 1?rzcdrn1?.tem, pod w~fywem lmJ I 
do automobilu, zawieźli do szpifala i neJ ~weJ fanta7;~1~ • iw.stanowił się p~zc-

nowy ł\S LUnY 
TO 

SEN .O MIŁOŚCI 
film upajający czarem młtJdości i mi­
łości. - Reżyserja FRED f'łiBLO. 

, odbyło się rozipatrzenie sprawy w dru-
1 giej instancji, która wyrok poprzedni 
zatwierdziła. 

„ Trzecia klasa 
dla Turystów" 

po6ilo refiord 2110.000 
posośeróg 111 t:iqfłu roft• 

Rozwijająca się ŻyWiołowo turysty 
ka wodna skłoniła linie okrętowe pra­
cujące na Północnym Atlantyku do 
wprowadzenia przed kilku laty Jla po­

i dróżnych - turystów, dla jadących w 
celach naukowych, bądt w interesach 
wycieczek zbiorowych itp., także t. zw. 
„trzecią klasę dla turystów". 

tu zaczęła S:ę prawdziwa tajemnica rzucić do powies?10p1sarstwa, I nap1sat I 
Mr. Garrett nic chciat za nic podać sze~ eg i::w.orów, iak napra~y~ład~ .:;anm; I . 

szczególów zamachu an· wyrazić przy gdzie ~i cmądze, :vy:ast Jq • · · ~.za . ? .-Y I 
. k . · .' 1 . „: 1 dolar·· itp., a wsrod Jego nowel 1stn,eJe 

puszczem~, to 1~st Jego s~r~wcą 1 w':a ·„d któ utkwiła w pamięci także 

W głównych rolach 1 

• Joan [rawt~r~ 
i Hil~ n~t~er 

Frekwencja tych pasaterów wzra­
, sta z roku na rok bardzo znacznie. W 
roku 1929 osiągnięto nowy rekord. LI­
i nje okrętowe na Północnym Atlantvku 
i przewiozły 240.000 pasażerów w trze­
ciej klasie dla turystów. Le nie myslat dac znać pohci1. Jednakze t J~ na, ra . I 

zarza,d szpitala, bojąc się odpowiedzial-1 naszych czytelmk~w. . „ 
ności za ukrywanie zbrodni, sam zate- . Now ela ta nosi t_vtut ,.Złoto , ~ r~a­
lefonował po policję, która zjaw i!a się/ pisana . zos_tala. yv. p1er~szych m1es1:\­
w kawiarni i szpitalu dopiero w godzi- cach mem1eclneJ mflacJ1. 
nę po napadzie, a obejrzawszy fuski na- Treść tej no-wcli śwradczy o prze­
bojów, pozostale w kawiarni, wyrazila j nikliwości Garr ~ tt,.1, ktory w czasa;;h, 
przedewszystkiem wielkie zdziwienie. kiedy nikt się tego nie spodziewał, 

J-­
Upiór z DU sel orf u 

~enso,;vjnv romans ftrvmino!nv 
: no tłe praDJd~inritJf;fl .e:daE~~ri. : 

24) 

. · 1' Znaczna różnica w cenie biletu, do-
bre pożywienie i dostateczne wygody 
sktaniają nawet bardzo zamożnych p~ 

I dróż.nych, nie szukających luksusu do 
korzystania z trzeciej klasy dla tury-

~H~G4H~ałM~ł stów. . 

najmniejsze ślady, które wskazywaly-J Nie namyślając się dłu~o. wsiadł <!o 
by, że pod ziemią ukrywane sa jakieś policyjnego auta i kazał Jechać szofero-
zwłoki. wi w stronę zamiejskie~o lasu. 

Wreszcie P'arber postanowił przer- Zbliżając się do owesro miejsca, zau-
wać pracę i odłożyć ją do dnia następ- ważył już coś niezwykłeito. W tłumie 
nego. panowało wielkie poaniecenle. Lud.zł­

o godz. 9 wieczorem dwa auta wra- ska cisnęli się na skraj lasu, srdzle zwar 
cały drogą, wiodącą do miasta. ty kordon policji bronił dosteou. -

Gdy f'arber zdał relacje orokurato- Naczelnik urzędu śledczello dowle-
rowi Oberfeldowi, o stanie ooszukiwań, dział się od Faula, że robotnicv natrafili 
prokurator wzruszył tylko ramionami i wreszcie na widoczne śladv. wskazują­
rzekł: ce, że w tern miejscu leża rozkładające 

- Jesteśmy na mylne.i drodze, panie się zwłoki. 

,_ Było bardzo ciemno wiec twarzy - „Gdybym wiedział. że to on, ale naczelniku, zbrodniarz jest bardzo spryt Na grudkach ziemi znaleziono bo-
Die widziałem„. Widziałem tvlko sylwet któżby wpadł na to." ny i chce nas wziąć na kawał. Odrazu I wiem pleśń. 
ke wysokiego mężczyzny, odchodzące- Po upływie trzech 9:0dzin Faul zdał ~ówił~1!1· że list jest mistvfikacją. To Nie mówiąc nikomu o dzlslełszym U­
go w stronę miasta.„ Zdawało mi się na- raport naczelnikowi urzedu śledczego: ~1~!11ozhwe, aby morderca o~dsuwal po ście, P'arber kazał roztoczvć baczniej­
wet, że raz się odwrócił... Tak mi się - Kopią. Narazie nie natrafili na ża- hen pod nos dowody swej wmv. szą uwagę nad osobami, szwendaJące-
zdaje, choć napewno powiedzieć nie mo dne ślady. Woda zalewa dół. oraca jest f'arber czul się moralnie zdruzgota- mi się w pobliżu, nie uleitalo bowiem 
gę ... Nie przypisywałem temu wvpadko więc ogromnie utrudniona. ny. Nie wiedział co odpowiedzieć pro- wątpliwości, że zbrodniarz orzez cały 
wi zbyt wielkiego znaczenia. orzypusz- - Mówiłem, że nic z te~rn nie będzie. kuratorowi. czas musiał być w pobliżu zabudowań 
czałem bowiem, że to zwykłv orzecha- - wtrącił komisarz Rozenbenr. - Ja- W pewnych chwilach zdawało mu Fuksa i z Jakiegoś tajemnlczeito ukrycia 
dzień, wracający do miasta. Dziwił kiś łotr zakpił z nas poorostu. Uważam, się, że rzeczywiście błądzi oo manow- obserwował wszystko co sie dzieje do­
mnie tyl~o 'Yypadek z psem. ale nas!ęp 

1 
że należy skończyć tę komedie. naraża- cach, tracąc niepotrzebnie czas i tern koła. 

nego dma pies był znowu wesoły Jak my się bowiem tylko na komoromitację. samem ułatwiając zbrodniarzowi bez- Agenci urzędu śledcze11:0 zabrall się 
zawsze„. Zapomniałem o tei całej histo- f'arber zamyślił się i odrzekł po karne ukrywanie się. Postanowił jed- natychmiast do roboty. Kliku z nich 
rji i dopiero teraz przypomniałem ją so- chwili: nak kontynuować następne~o dnia po- zmieszało się z tłumem, oodsłuchując 
bie... - Jestem innego zdania, oanie komi szukiwania. rczmowy i obserwując podejrzane typy. 

- Więc pan przypuszcza - zapytał sarzu. Cofniemy się, ale w odoowiednieJ Następnego dnia raut udał się z ro- Robotnicy tymczasem konali dalej. 
Parber - że ów jegomość w nocy zako porze. Teraz jeszcze za wcześnie, - a botnikami za miasto, Parber natomiast Po upływie pół godziny wvclagnęli z 
pał zwłoki i:iod pańskim ołotem?... zwróciwszy się do aspiranta. rzekł. - pozostał w urzędzie śledczvm. głębokiego dołu strzępy jakiejś sukień-

- Ja nic nie wiem„. Ja„. - bąkał Zarządzić krótki odpoczynek t kopać O godz. 11 policjant Mever. pełnii:i- czyny. 
przerażony gospodarz. - Skad ia mogę dalej! cy funkcje wotn~go, wniósł do 1tabine- Wid~ć byfo, że zwłoki są Już bUSlko. 
wiedzieć... Tymczasem wieść o nadesłaniu przez tu naczelnika poranną poczte. rarber Naca;eLmk urzędu śledczego wydał roz-

- Dobrze - odparł naczelnilt urzę- upiora anonimowego Ustu lotem błyska początkowo nie zwrócił uwasri na Usty kaz, aby roZ!J)ędzlć tłum I nie pozwolić 
du śledczego, a zwracając sie do aspi- wicy rozniosła się po całvm mieście. i gazety, lecz dopiero po chwlli wzrok nlikomu zatrzymać się na drodze. 
ranta Faula, który stał obok. rzekł: - Kto ją wyniósł poza mury urzedu śled- jego padł na kolorową kooerte. która ~olicja konna przystą,pila do \VYilJ'cl­
Każ pan robotnikom przystąpić na tych- czego, nie wiadomo, faktem bvło jed-1 przypomniała mu wczoraJszv anonimo- nfema rozikazu. Po tt.t>łYWie kwadransu 
miast do pracy... nak, że wszędzie mówiono tvlko o nie- wy list zbrodniarza. Bvła to taka sama droga była pusta. Tylko w dali widać by-

Robotnicy przystąpili do kopania zwykłym cyni:tmie zbrodniarza, który zielona koperta. Poznał nawet charak- lo jeszcze plerzcha1ących w stronę mia 
dołu. Nie była to praca łatwa. albowiem nie waha się nawet przyjść z oom<>CĄ ter pisma. sta praechodlnlów. 
wskutek ostatnich deszczów ziemia roz władzom policyjnym, aby naorowadzić Niewątpliwie ten sam anonimowy Fa~ber kierował j1l.liŻ osobiście pracą 
miękła i pod płotem, okalającvm zabu- je na swe ślady. · nadawca. robo~ników. Wvdawal rozkazy, pilnował, 
dowania Fuksa utworzyły sie wielkie W stronę folwarku fuksa ciągnęły Szybko rozciął koperto t wvfął ma- PfZYJmowat raporty nłczem dowódca na 
bajora. Nad robotnikami czuwał Faul, masy gapiów, chcących z bliska przyj- leńką kartkę, na której wvoisane były Paw bf ju. bliż ł I doń p ul 
f arber natomiast wraz z komisarzem rzeć się sensacyjnemu wykoovwanlu dwa tylko słowa: h ag e z Y. s ę a I szepn.Qł 
Rozenbergiem siedzieli w ookoiu, cze- nieznanego trupa. Zawezwanv oddział - ,,Kopać dalei!" cle ym głosem. . 
kając na wyniki prac. policji otoczył szerokiem kołem część Kartka wypadła mu z rak. Teraz już ktoŚst~Fle naczelniku, wirdzl pan, tam 

Fuks nie mógł jeszcze przviść do sie szosy i lasu, niedopuszczaiac nikogo do nic nie rozumiał. Wiec zbrodniarz do- _ · o<l;ie? _ Z' rt ł ~ 
bie po uprzytomnieniu sobie. że nocny, miejsca, w którem toczyła sie nraca ko skonale był poinformowanv o tern co ro odwracaj~c głowy .ap~ a nai.;zelnik, nie 
gość, wędrujący wokół ieJ?o domu był ł paczy. bi policja, śledził ją na każdvm kroku - Tam na w1; ór:ku z;-i Jan od 
upiorem z Duess~ldorfu. Kiwał ~łową i Do późnego wieczora kooano, lecz lepiej, nii policja jego! Któż to mógł j lezlości tn'ystu kr~kÓw ' r ' ' em, w 

1 

powtarzał ciągle: bez rezultatu. Nie natrafiono nawet na być? (D. c. · nJ 

• 
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Emil Jannings ::~:: „6rzechy Ojców" 
odtworzył talcll cudownll knacfę. wobec kt6ref blednie cała fefo dotyclacza1owa tw6raoł6. - Bilety ulfowe l pasśe•partout niewaiM. - Poez11te1t 

o jlodzinłe 4-el 
- - UWAGA• Obraz powytszy nie ma nic Wlpólnego 1 łilmem o podobnym tytule demonstrowanym w 1Woim c:iasi• w klnie „CASIHO". - -

,,A KA NOEGO'' 
Dzlł nieodwołalnie 

ostatni dzleft 

Pragnąc udostępnić najszerszym warstwom obejrzenie tego nadzwyczajnego arcytworu dyrekcja 
w Lodzi kina Luna c•ny o•nt"'yc„ na 1-szy seans po zł. t I t. 50 -

postanowiła „ U 6 pozostałe seanse zł, t. t.50 I 2. 
„21111„„„„„lllll!l!ill„„„„„„„„2221.lllllilllmlłlEllllllB•~ Q 

najpopularn1ejszego 

Początek o g. 4.30 pp 
I ••&iii_ 1Sil 

Ap O LL O 
1.-•••-:::;;:.•ra••k C o " . r a d V E I D T ło~apny proiram 

~ w -=·=~~m:;z;::- ''PA GA N I N I'' [~·R•le~:A~l~:l"Hl.M ·D·-.--------· ORKIESTRA SYMFOńlCZl'IA POD KIERUNKIEM A. BAJGELMAl'IA. l u ZI ltfQftllfJra! Początek cod;°:--;-godz. 4-eJ po poi: -------- Początek w soboty I niedziele o godz. 12-eJ. • 

1-SZY DŹWIĘKOWY Kll'łO· TEATR 

,,SPLENDID'' 
DZIŚ 

l'łlEODWOŁALrtlE OSTATrtl DZIEA 

„S1tiewaJł1CY 
Blaz• ,, 

AL JOLSON 
:i=:==============::::.::============================--=:::= 

Cen» miejsc znl:lone1 zł. 1.-, ·2.-, a.-. 
Pocz. aeans6w o godz. &~45, 8 I 10, w sobot41 I nledz. 

l·szy aeana o godzinie 3.30 po por. 

COLLEEll •OORB 
ZWARJOWAftA 
filEOPA"OWAnA 
ROZTAnCZOnA 
SZALO MA 

JU~ JUTRO 
W NOWYM 
Fll-MIE 
D:tWIĘKOWYM 
WRAZ Z MIĄ 
filESKAZl'TELnlE 
PIĘKnY 

NEIL HAlllLTOll 

Real. GEORGE FITZMAURICE Wg. scenarjusza ELINOg OLYNN . .. 
W rolach gl6wnych1 

ctarul14~a BlblałB DDVB ~~~=, ROD lal\ RDCQUB 
poru piennzy razem na ekranie. 

Orkie$ir& symfoniczna pod bat. L. Kantora. - Pocz. 1eans6w o g. 4.30 -po poł· 
Ceny miejsc na pierwszy aeana wszystkie po 1 zł. 

LECZNICA li HEDbr.mbeEd.R l . Doktór • 

LEKARZY SPECJi\USTOW la~ unow~kl l GAUINU DENTYSTYCZNY \ a.6 
PRZ\' 00l{NY M RYNKU . i :':!~:'s,~z~':ie 1 1peclallsta chor6b 

PlotrBowsKa 294, teL 122·89 rławrot 2 '•1t6rnycb, wenervcz I (przv 1>rzystanka tramw. 1>ab!anlcklch) t.L l79-89 \nych l moczoplcio-
1 Czynna od 10-eJ rano do 7-el wfecz. , wycb 

I w niedziele l śwleta do 2-eJ Po poi. Prrrlf ~o~~ nnolPlołrkowska70 
Wszystkie specialnoścl ł dentystyka. 0 (róg Traul!utta) 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, dla pafJ spec. od4-51 teL 181-83 

1 e(ettryzacJa. Roentsten. szczepienJa, w n•edz. od 11-2 PP· Przvlmufe od 8.3Q 

I
! analizy (moczu. kału, krwL t>łwocrn, dla Diezamoin7cla .do 10 30 rano od 1 

WYdzielln ltd.). Operacie. Oi>atrunkL \ ceny lecznic Ido 2.JO pp., 'od 6 
Wizyty na miasto. Porada C zl• 

1 
do 8.30 w„ w nie· 

Porada dentystyczna oraz wenerol~ Dr. med. !dzielę i jwi ęta od 
&lczna dla chorób skórnych 1 wene-w 1· ' 10-1-el. Odd.zielna s zio~e. D ~ I[ ~ poczekalnia dla patl 

I d • Uu Ul Dr. med. 

Dr. med. 

Rie\,iHHki 
specjalista cho 
rób skórn)lch 
wener"cznych 
I moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8-11 

i od S-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla p aó 

R 11:..
0yr. mlJe p. m1 ~~=ui!cz: c~!o-1U L Il Dl [l Lekarz - Dentysta 

li" • ~ a;, i f~!1n:~::;!b 111. Ull 

~=.-Dn-b1~-my_i_w1·n-tJn-em--0~r-hn-Ko-1~-1-0w-ym-k=::~~81~~~~~lh• 
: llr;ft u ł l'i n ru ft l'i u PORADNIA Dr. med. !~:':~';..';:~:. Hn~b8UmOW~ 

wenero,ogiczna IM ~ l ll {ft 1r!~~ €~E~~E; Piotrkows11as1 1111 Na mocy koneelfl, wydane! przez MAGISTRAT m. l.ODZI urqdzamy 

IBI reklamy twietlne na słupach mieJskleuo parkano. 
otacHl!łUfO Ogród Kolefowy H mony ul. Narutowicza. Kiłł41kiego I Skwerowet „ : .. I Park Kolelowy znaldufe się pay samym dworcu, między trzema oajruch• 
l.iwazemi ulicami naszego miaste. 

Reklł!DT świetlne. wykonane uJeałełytznłet. ołwietlone będ" od ml !!I 1:111rok11 w przeclł\1u całef nocy, ,_ 

~--'---~-·~_··_·=_· _;~-·~-~-n··-~_i_~_ta_._· ,_•.c_f_:·_·_reJ_. 1_20_·77_,_1BB_·5_B __ ~_I 

~2!!Jll1.!~ftJJHp. Kii~ger1l~I~I!~ 
Gabinet wener.ologiczny ełlorobY weuervczne. skórne 1 wlollh konserwatorium 
~ S ~..1AMTOR"'- ANDRZfJA Z. TfL 132-.ZB, udziela w•ra • n n ... Leczenie iampą Kwar.:owl\. anałlzy 

1 
.
1 dla leczenia chorób skórnych krwi I WYdzielln PrzYlmuJe ccxUiennie 9KC:i gry 

wuerycznych i moczopłciowych od 11-1 l od 6-8 w. w niedziele i fortepianowej 
śwtota od IO do 12. Oddzielna pacze- Wachodnu• 72. 
ulrua dla i>ad. m 19 
Od 1-l w Le..:zntcy (Piotrkowska 62) ' ---1 

L 17 I Ó • Przyjmuje od teL 121-23. enarzy-specja fSt W ul. Zielona N2 8 a 8 do l Q rano Godz. przvlę~ 3-7 

Z d k 
Telefon 185-49, e.• awa z a I. Chor, ak6rae od 5-8 w. 

I wener"c.zne o I „ dd · 1 Clfllna od 8 rano do 9 wieczór, Przyjm. od 12_ 2 a pau ? zie na 
Od ll-lli 2-3 przvjmufe lekarz-kobieta . 111 _ 811 Poczekaln1a od3-5 

VI niedziele i "!'ięła od !>-l pp. 
1 1 1 

w, I 
Lecieme chorób : - -

Wene17anych, moczoplcloW)fch Dok161 1 

• skornych. 

~:=~a~! w::;::I~~i::.·~i::o\~:: w o ł"OW yf b ·1 
Gabinet św1atło-leczn1czy n ~ft 
. KOł.llleiyka lekarska Ceglelnlana 25 

Oddzielna poczekalni a dla kobłeL Telefon 126-87 
Porada a złote 'Speclall$ta cho • rób sk6rn51ch. 

PońUl[~J ie~wanne 
i inne, suknie trikotinows i t. p. 
przyimuje do reperacłl. 
UL 6·go Sieraania 76, m piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 
·-·------·---- ,lwenerycznych 
TYSIĄCE chorych na katar tolądka. EleldroterapjL 
wzdęcia, kurc~e. ~6,le, nies.t·1wność, ' Lecienie lampą 1- . . -
bra·k apetytu, 01ol11e oslab1enif e~c., ' kwarcow~ NA RATY! 1 amol NaJdluższe terminy! 
odzyskało zdrowie, U:tYWaJąc .ziół przyjmuje od itodt Towa.ry ~anufakturowe, galanteryjne. 
sławneico na cały świat Dr. i)ierla. 8-2 i 5-9 wiecz obuwie, b1ale towary, fi ranki. kapy. 
Pro.feS-Ora Uniwersytetu Jagi ellońskie- wnied~ i święta 9-1 kołdry. bielizna meska i damska i>ole­
io. ŻądaJcie bez.płatnie broszury pou- Dla pati od s - 6 ca •• Kredyt", Na w rot 15. Uwa;-a 1-e 
czailleeJ. Ad1es: Liszki - Apteka. do dzielna poczek, Pletro. front. 25 , _____ _ 
POKÓJ umeblowany, duży, słoneczny 

11 1111 
POS_ZUKIW ANI zdolni i wymowni pa 

z wygodami d<> wynajęcia Lipo.wa. 25, - nowie obeznan: z akwlz-y j ą . Zair;;de 
an: 10. ' sta le. Zaw;1dz.ka 2.:i. m. 5. 

' 
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~Ukarze na boisku nowe władze Zw. Dier Sportowych Pltk-llW!GZ Z\VJtięta 
Ł K. S. zwycięż.a Bieg. w Ameryce! 

W dniu wczoraJnym odbył sit na bo Z W't:ZOrajszedO wolnel!O zdroma• , .Petkfewicz wreszcie start&wał I o.. 
isht LKS mrc:i t>IM<arskł miedzy ll"ową · . dzenio JUyl się ur oceanem aureolą sławy lł'pori 
drutY111ą ŁKS-u I Biegiem. Zawody za- .w dniu wczoraJszy.m qdbyło słe. w czyk I J:ierm.ans; Waln~ zebranie uchwa- polski! Nareszcie więc po dlu!tich ocze. 
koń~zyły sle -iasłutonem ~wyclęstwem sah YMCA ... walne zebranie Łócfak1ego lił?, że sędziowie nie .mogą .być cz.1.onka kiwaniach i trudnościach na jakie tlapQ 
ŁKS-u w stosunku 6:1 (3:0). Na gra- Okr. Zw. Gier Sportowych. Nowe wła- '!11 zarządu and Wydział.u Gier 1 Dyscyp t kał dosk 1 dl dod t :;0.. 

_ • t.·c __ b dze zostały wybrane w nastę'f)ujaeym hny. Y. nasz ona Y ?a ys an . 
cza1.h l-"v-u zna~ yfo, te uprawiali tre składzie: prezes: kpt. Marsza tek, wice.:. W sprawozdaniti Zarzqdu Wj'rtiłlmo wiec, odbyły się w BOStQ!Ue zap<>wle„ 
nfnj.'1. Zwycięzca wystąpił w swym peł I prezesi : dyr. Kannenberg I Pt'.>lomskl. se- f}'()d.:lt>kotvanie Redakcji „Expressu Wie I dziane zawody lekkoatletyczne, z kt6-
nym ~kładzie llgo\Vytn. Bramki zdobył: kretarz Rudnicki, skarbnik: Leśniewicz., czorne1!o" za ufundowanie tmliaru., do 1 rych iako zwycięzca wyszedł PeUdewicz 
Owotdztk I dla Biegu I ~łed:t 3, Trzmie j Cz!onkowie zarządu: ttor~ks, Latoszew- rozf!rywek w pilke. koszykmv~. co spo- pozostawiając w tyle at 16 zawodników. 
la z I Tadeuszcwlcz I dla ŁKS-u. . ski .• Sztencel, Tadeuszew1cz, . Iiykow51kł1 i.vodowalo powstame na terenie Łodzi ca j Bi -~b 

1 
. 

2 
.
1 

• lsk' któ-

Se-cMował P· Andrzejak. Widzów oko Dyscypliny: przewod. Kozielski, czron- wycli i vobudzilo tmvarzvstwa do iliten- r4 to przestrzeń pnehxegł Pelk•ewtcz w 
Marczewskl I Seydler. · Wydział Gier i l'ef!O szererru nowych seluii J!fer soorto- eg uu Y się . na nu.e an1t1e . ie~ 

lo 200 oSl>b. kDwie: Nowak, Rozmyslowicz Strzel~ s.vwnieisz.ei TJracy nad soba. czasie 9,39,2. Petkicwicz stoczył :i:adęt11 
•••••••lllil•••••••••••••llllll.BJmBmMI IBM&* * walkę z MilrOosem., który jednak zm11-

B OKS-_ w. KLUBACH , F"ABRYCZNYCH. szony by1 zadowolić stę drugiem mief-srem. Radość kolonii polskiej licznie ze-
branej m tych zawodach trudno opisa~ 

K Pet.kiewicz był przedmiotem długotrwa 

Wczorajsza impreza '!' sali - łubu Sportowego ł1th owaciL Następtty start naszego~ 
ZJ. e d n o cze.n ie d.clca nastąpi w pierwszych dn.iadi lute.. 

go w Nowym Jorku.; 
K1ubv ZJednoczone urządziły w dniu Waf{it łekka. Bartosiak (Zj.) .o!..:. Opacki (ił. M.) 

··czoraiszym w lokalu własnym we- Zarzyckt (Kr. E.) - Haponłk (Z.) I Zawodowcy równi. Walka niecieka- w . Chamonix odwilż 
wnetrzne zawody bokserskie z udzia- wa. Wynik nlerozstrzy~nięty. 
Jem zawodników Gcyera. Kruszendra ! Zarzycki b. dziki I nieopanowany, Waga średnia. Co będzie z mistrzostwem 
\Vidz. Manufaktury-. Walczyło dz!e- ttaponic dobry technik, ale znacznie Bińkowski (Z.) - Kuropatwa (Kr. f'..) świata 
"· lęć par, w wagach od muszcj do Src- słabszy ~d prze~iwnika. „Zwyci~ża Kuronatw.a, . zmuszając Zapowłed-zł:łne na dzień dzfslefszy r() 
C!nlej. W . p1erwsze1 rundzie Haponlk słę B.m.kowsk1.ego do poddania się w ostat- zpoczecłe turnieju hokeJowe$!o 0 .mlstrzo 

Spt)tkanla byfy naosról dość tntcre- poddaJe. meJ rundzie. stwo Europy stanęło pod z·naklem zapy. 
auln.:e. Najładniej wynadł mecz miQdzy ...,..MMM ,...„. ee:er ••GlllWWW tania z tych wz i:rledów, że w Chamonix, 
ltticcm I Cyranem. Pozostali bowiem z d . k• z k panuje obecnie odwilż I warunki atmos„ 
pt1.l{!latorzy, z wyJqtkfcm Kuropatwy, 21no y Dilr"lilf'S IB Ili 2 onanam feryczne unlcmoiliwl ają przeprowadze-
stitno\\·fą jeszcze materiał surowy. Naj- li W U . W &Ił p li n~e rozi:rrywek. M f Prizynarodowy Kon-
Jeps:nrm zawodnikiem okazał si~ ~yran, Wsz.-.dzie Dronis.low Cźe«:h · gres Hokejowy na dzlesiejszcm posie-
l dobrvrn 11vf Kurnpatwa B .. dz1~1tn bok -.. . · , ", ."' dzeniu zastano się co uczynić d:ileJ t 
Sl'rem byt Zarzy'ekł. który nie or.i en tuje Zakopane, 26 stycznia I W me<lzielę ~erwszym pii.m~te!m pro l czy reprezentacje poszczególnych 
sle Jeszcze w zasadach przyję!ych na . \V so-botę ł niedzielę odbyły s!ę w g·ramu .były s'lmk~ ~o k~m;brna0J 1 ~ kt. 6- 1 p.aństw mają czekać zmiane warunków 
rln~1. Z:clmpa.nem dwudniowe .zawody narci.u' rych tp ie.rwsz~ mie„s-ce za1~J Brom.sława I atmosferycznych . . 

. Zawody dobrze zort?anlzowane. Pu- -skie d mi.strzostwo Podhala. W biegu na C~o!t uzyslk?Uą.c dwa s'ko~ po ~7 ml.t'. I ----
b1lcznoścl okoto sto osób. Sędzią ~t6w-. "18 k;lm. - llW)'!Cięrżył Broni~ław .. c.zech w1Dl1\.ti!1 -;- Ra~k\~wa ~oki po 36 mtr. Walne zebranie 
nvm bvl p. Mllsz. Punktowall I mierzyli czasie 1, 29,56. Na drułJ!lm mte'J'SCil zna-1 W kombmaiOJl o mistrzostwo · Zak6-
c;as pp. Kordan, Taflowicz. Kuropatwa lar.I g'ę Szostak Karol w czasie 1,31,38 pane~o pierwsze m'. eijsice z.a.jął Bronjsbw Związku Pi/ki lvożnef 
l Wrocławski. -' wykazufaie 6tałą poprawę lon:ny,,_ Trie- 1

1 
Czech z notą 455,21, diruigi Raj.siki z no- Dru~a część obra.d walnego z<g'l'oma. 

\Vynikl zawodów orzedstawlają się cie miei;sce zajął IVJ1raś w .czasie t,32,2t. 1 tą 385,111 trzeci .- Ma.itduiła · 26?,6. W dze.nia LEOPN.u trwała zaledwie kit11ca-
następująco: · Nast~nie odbył ~ię. bieg . pań na 6 I .s~o.kaclt ~ozakon~ow~ tplłlf'W'S·ze naście mlniut. Wniosek 0 skreślenje k.lu.. 

Wa"'a mUsza. kilitn. . • w któtym ~yictęzyła . ątaszell-Po... l mter,'Sc~ rtai; ął Rozmu~ z n~tą 172,6. ~k.o b6w fabryc~nych z fały cz.Jonków Ł. z. . 
"" Jankowa w czasie 26,4J druga - Stop- ki l2 1 4.3. Czech zaiv.ł dziewiąte miea- O. P. N-u rue został umotywowany z t~ 

~nkota)s7yk (Z.) - Brz~tek (Z.). kóiw11a 30.56. . ' . sce. prO:St~ ipr.zyczyny, że delegaci klubów 
Brzęczek ma dominującą przewagę robotniczych (wniosko·dawcy) spóźnili 

od pierwszego starcif! i zmusza M:k•Jfaj · $.ię na zebranie. Zebranie wniosek ten 

~~r~a do Poddania się w pierwszej run- Bokserscy mistrzowie świat a i:~!~~~:nr:zucito i na tym &koóczJ~ 
\Vaga komicła. 

Krivwails1<1 (Z.)_ CC1:?ie!s1<1 <w. ~1.) ł:zg zajdq zn•la~g no sJłanowiskat:h 
Spotkanie n!rzbyt ciekawe. Brak te- naasirzów Ping ... pong 

chnild I n~tyny u obu zawodników. Zwy Rok hietący zapowiada wiele ztJ1ian I strzów olimpijskich, co do pewneft> ~to:. Dalsze wyniki o mistrzostwo 
ch;ta Cegielski na punk tv. w dotychczasowem ustosunkowaniu sił I t•nta jest równorzędne z tytularni mi- Łodzi 

. waRa plórkow& . na teren ie świ~towego i europej~kl~~o strzó~ świat~, oraz mi.str~~w. El.\ropy. w rozgrywkach ping _ pongoWYcb 
Szcfel (Z.) - Kawczyński (V. 1\-1.) sport~ boksers~1cgo. \Ve wszystluch I . Tl tuty mistrzów oltmptJS~tch zQsta- . o mistrzostwo Łodzi uzyskano ostatnio 

Spotkanie dość żywe. Kawczy1iski p_rawie k~tegor.iach wagi, D ile tytuły ~i j lY zdobyte w Amsterdam1e 1928 r. 1 nastęD'Ujące wyniki: 
nfeznacznle góruje nad przec'wnlklem. s!rz~wsk1e są .obsadzone, przy~otowują przez; w wadze muszej - we~ra Kocsi 24 sfJ•cznia. 
Zwycięża na pu.nkty Kawczyński. się hc:me ataki. na stanowis~a mistrzów sa, koguciej - włocha Cama~uni, piór- Sala ŁKS-u: 

) W tych nato':111ast kate~orJach. w któ: kowej - holendra Claverona, l~kldej - Zjednoczeni - Kruscl1eenoer 6:4, 
, Jędrys CZ.) -: Podstawka (Z. ryc_h t~tuł mistrza wakuJe, a katcgor~J w locha Orlandi, Półśredniej - Morirftn Oratorium I - Kruscheender 7 ;3. 
Jędrys. sll~l~J~ZY od Podst~wki, ta~1ch J~st sporo, prowadzone są Jut eh- z, NoNwej Zelandji, średniej - włocqa Sala \Vidz. Manu/.: 

wciąż posiada tmc·atywę I wreszcie w mmacyme walki. 1 oscani, połclężkiej - argentyqcz.yka ·Widz. Manuf. I _ YMCA -I 5:5 
trzeciej rundzie zmusza Podstawkę do ) Obecnie sytuacja przedstawta słę w Ogeniderro, ciężkiej - arge.ntyó.~zyka Widz. Mnnuf. n~ Hakoah li 6:4. 
poddania się. I boksie zawodowym, jeśli chodzi o mi- Jurado. Widz. Manuf. I ....... ttakoah I 8 :2. 

Cyran (Z.) ,__Upiec (O.) I strzostwa świata następująco.: w wadle Mistrzami amatorskimi 'Europy są: w 25 stycznia. . 
Najciekawsza walka wieczoru. Obaj muszej - tytut mistrzowski należy do wadze muszej Węgier Kocsis, kol{Uciej Sala Krrrsr. '1eendera. Pab}an;ce: 

zawodnicy posiadają dużą technikę i ru amer~k~nina Frankie Gemaro. W wadze - wioch CamaR"unl, plór~owej - bolen Mak\kabl I Pab. - Makkabi (Zgfer~) 
tynę Upiec ulega ~ranowl na punkty. koguc1e1 ~ tytuł mistrzowski waku.1e. der van Klaveron, lekkleJ - wioch Or- ,. 8 :2, 

• . W wadze piórkowej mistrzem zawodo- land!, pófśredniej - Galataud, .francuz, Kru~cheender (Pab.) ~ Makkabl 
· Wa!{a mieszana. wym świata jest amerykanin BattJing średniej ~ włoch Tosca ni, nófciężkiej (ZJtferz) 7 :.l. 

w. p. Kijewski (Z.)-Ankierman (0.) w.c Battalino, w wadze lekkiej - ameryka- - niemiec Pistula, ciężkiej ~ szwed Sala Kat!lmahu: 
Obaj zawodnicy b. zacię.ci. Walka o- nin Sammy Mandelli w p6łśrednl_. .:;- Ranon. l<adlmnh I :_ Zjednoczenie I 8:2, 

stra bez tempa i chaotyczna, Techniki lackie fjelds. w średniej. półcfęz.~ I Na zakończcn!e wypada t><>dae listę Sala ffasmonei: 
nóg' nie widać u żadnego z bokserów. ciężkiej - tytuły mistrzowskie wakuj<\. amerykańskich mistrzów boksu zawodo 1 Sek. Mfod z. Rzem. - Orkan J 10 :0, 
Wynik nieroistrzygnięty. Jak widz imy -- Jeśli chodzi o tytuły mi wego. Są nimi: w wadze muszei ...... , ttnsmonea Il - tKS n 9:1, 
....,.. ' zwm~ · w strzów świata, oosiadaja, je b~ ame- mistrz świata frankle Gemm>, ko;uclcj Jiasmonea I - YMCA J 9:1. 

rykanle, bądź nikt. - Al. Brown, w piórkowej,...... wistrz Makknbl T (Z(l'lerz) .,._ ŁKS 4:(\ A.z.s. warszawski Tytuły zawodą_wych mistrzów f.uro świata Battling Battalino. w lekkiej - Sala KadimaTm: 
• . l K P . k" py są rozdzielone, jak następuje: w \va-

1 
mistrz świata - Sammy Mandeli, w pół Wld·zew - Sek. Mfodz. R-rem. 3:7, 

· gosc1em • • oznans I dze muszej - fra11cttz Huat, w wadze 

1 

średniej mistrz świata Jackie Pields. W Kadimah II - łfas.nfonea fI 3:7. 
w sobotę bawił w Łodzi warszawsiki 1 ko~uciej - hl~z:pa11 fJix, w piórkowej - pozostałych trz~ch w~g-ach tytułów nii • 

AZS. który w spotkaniach z zespołami I vacat! w Iekktej - b1clg Syb!lle: w p61-, strzów Ameryki wak}IJą. . Plecz hoke•owy w łłodzl 
łódzkiemi U'Zyskał następujące wYnikl: średniej - bel.?," Roth •• w. ś~~nieJ - fran To ostatme wyjasrfla ~am znakom!- . . ! 
shHkówka żeńska: AZS_ Rodzina Woj- 1 cuz M~rcel T~11ł: '?' .Połc1ęzk1e~ - Włoch cle; dlaczego tytuły św1atowy~h m~- W dniu wczorajszyro na torze hoke-
skowa 30 :8, siatkówka męska: AZS _ 1 Bonag-ha, w c1ęzk i eJ - bell{ Pierre Char tsrzów boksu zawodowe!{o w kilku ka- jowym J' KS-u odbvl się mec?; hokejowy 
Łl<S 30:18, koszykówka żens'ka: AZS- les. Na'wlększą liczbę tytułó.w ~wodo- ., tegorjach .wakują tak długo. Poprostu

1
rniedzv ŁKS-em i drużyną g!rm1• im. Na 

Poznański t.6'4, koszykówka męska: Poz , Wych mistrzów Europy pos1adaJą tedy I dlateg?• ze _Ameryk~ w tych . kategor~ I rutowicza. Zawody zolrn ńczv!v . się zastu 
nański- AZS 17:14 (11:11). jbelgowle, Jach me posiada mistrzów własnych, źonem zwy:ciestwem ŁKS-u w st0~·.mku: 

z. wycięstwem nad AZS~em odniósł Jeśli cho~zi o boks a~atotskł ...._ nfe , kt?rzy ~o~liby staną.ć do walki o tytuł

1
9:0. (~;_O, 2:0, .s:q): Bramki, ~la tKS-u 

Poznański wielki sukces.. ł ma dotąd m1str:ostw świata i t~ttuły te 1: łllJ~trza swiata. zdobv<h: Chefm1ck1 1 Lutrosinsl\ i po 3 o-
. uie są. rozgrywane. Mamy jedy-nte mi- 1 raz Król 2 i Link.ie 1, 



. ) : .r:t.owy konflikt 
blleqzy faszyzmem i Watykanem 

Rzym, 27 styoznia. ; 
"'Na tTe ostatniej encykl~ki papieża o' 

~owaniu młodzieży, wyn:kł nowy o­
rir;y ko.i:iflikt między faszyzmem a W a­
tykan em. 

·w odpowied.zi na papieską encykli. 
kę uikazały się dwie książki autorów fa­
sz~stowskich, polem:iz.ujące .z wywoda-
mi: Ojica świętego. ' 

· Obie ksiąi:ki znala.rly 1Ię na indek­
&ie. 

BlesiedowskJ 
• I 

~ nie bę<!zie wydany sowietom 
·Z Paryża . donoszą: 
1\V min. spraw zagranicznych rep:-e­

nn\antom pfasy oświadczono, ii r1.ąd 
fOWiectki dotyichczas nje zwracaf ~i_ę ·do 
Francji' z prośbą o wydanie Biesiot:dow­
skiego, zaś zapytani w tej sprawie praw· 
n~cy oświad~z}U z.godnie, iż ponieważ 
między rządem Francji a rządem Sowie 
ł6w nie .zoistała zawarta żadna konwen- · 
c'ja o ekstradykacji przestępców, prosba' 
o ,, wyda.n.ie Biesiedowskiego nie może 
być wniesiona przez rząd sow'.ecki, iako 
po.Zbawiona ws.zelluej podstawy praw-
nej. 

Parowóz 
~aryl się na metr glębako 

~· · ·· .., wvame piasczystq. 
~: 1. . . . . Ryga, 27 stycznia.. I 
·· ' DzU nad ranem, o godz. 6-eii maszyni I 
1ta poci~u towarowego, składającego 
s;ę z 14 wago_nów, nie iauważył na dwo.r 
ciu ryskim sygnału i przełam:iwszy zapo­
~ wpadł w wydmę p:a.s21ezystą. · Paro­
wóz zarył się w piasek na 15 m. dal~ko i 
na l m. g'łębokoi wywrócił się. Wagony, 
'P?'.Zeważnie cysternowe, rzµcone zostały 
·ńa'. tor . pocią~u osobowego, na odległość 
.15 metr. Kilka innych wagnów, w któ„ 
rych ma.j~owały s.ię próżne becziki, z:o-
1ta~o rOO'Jbitych. K'erownik parowozu i 
Prlllac~ są cię?lko ranni, szkody material­
ne oJbrzymie. Ruch na tej li.nji, tak towa 
r_o.w_y, jale pasażerski, zoslal wstrz~a-
ey. t . .- ·· · 

ArąumdarQz del Castiglio 
~ksvkaft~ki . ~oseł w Moskwie, odwofa­
lłY z.osrał przez rząd meksykański z p0-
wodu nadwyrężenia stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Meksykiem 1a 
~ją. Tarcie spowodowane zostało J 
;1rz.ez. agitację komunistyczną w Mek-

-. iYkU. 

. 1fOO-Ce1.fe pf11:nł1.u .Jlu:erfJat.ft.a 

Słynna „piwnica Auerbacha" w Lipsku, podziemna winiarnia, w której-w myśl 
podania - był stałym gościem legendarny „dr .fa ust" (prototyp naszego czar­
noksieimika pana Twardowskiego), obchodziła w tych dniach 400-lecie swego 

istnienia. Na zdjęciu wnętrze słynnej piwnicy. ••••a;m: •1111mm•u:-11mwtB~m..a1e•rW!M&i11nem•:a1 •••E,BE!:ll*l!llZi&Ama•••••• 

Zdawałoby slę, ~e _przygody romantycz no-awanturnfcze w podróżach są przy 
obecnej, tak udoskonalonej komunikacji, niemożliwe... A przecież zdarzają siQ. 
Turystom, którzy odbywali podróż do Południowej Ameryki na okręcie ,;Mon­
te Cervantes", nie śniło się, że wylądują jako rozbitki na Ziemi Ognistej, w bci­
ludnem miejscu, w którem mieści się jedynie argentyi1ska kolonia przestę_pców 
Ushuaia (wi<loczna na powyższem zdjęciu). Jak wiadomo - „Monte Cervan-

tes" najechał przed kilku dniami na skałę podwodną i zatonął. 

:Jali ftsiqi~ 'Walii 6~d~ie podróśoDJat 

I 

I 
I 
I 
I 
L 
i 

n on ft. nfttrv cflf:fal av• 
me~enase1n · s 1.I ••f'lł. 

a611nfu·uionral 

Bank niemieckich urzędników w I3ern­
nie zawiesił wypłaty. Jed·ną z pny.ciyn 
te~o krachu finansowego były - wyso­
kie pożyczki, udzielane pr:zez ten bank 
pod zastaw starych obrazów wątpliwej 
at.Łentyczności. Powyżej widzimy obraz 
„$wicta Rodzina", rzekomo pendzla 
włoskiego mistrza Andrea dcl Sarto. Na 
obraz ten, pom. inn. pożyczył bank n:e­
miecklch urzędników poważną sum~. 
chociaż znawcy kwestjonują jego auten-

tyczność. „ .............. „ ••••••••••• .., 
tuwl mfsfr•a łfłllaffl . 

D pł11fł·ponł1& 

We wtorek rozpoczęły się w Berlirue 
rozgrywki plng-pongowe o tytuł m:strza 
świata, do których stanęli przedstawicie-: 
le 10 narodowości. Największe szanse 
na zwycięstwo mają Wę~ry, reprezento­
wane przez pannę SIPOS oraz KELENA, 

widocznych na powyższem zdjęciu. „ ........................... „ 
Ataman Mucha znów 

na widowni~ 
Ryga, 27 stycznia.. 

„J{omunist" donosi o nieustających 
wrz.enia<:h n.a Ukrainie. 

W Kijows.zczyźnie ukazał się lotny 
oodział powstańców, którego. dowódca 

Książę Waljl udaje sie do Afryki na polowanie. Podróż odb<:dzle się w dwuch zsyła wyroki śmierci na konuun.stów, pod 
autach (widocznych na dolnem zdJęciu) specjalnie do tego celu zbudowanych. ' pis:rne „Ataman Mucha'' i dr.konał ;uż 
Z lewa: auto, służące do polowania; .z prawa: aul'O mieszkalne, zawicraj<\ce k.iJlku zamachów na wrżs.zych urzęini. 
również urządzenie kuchenne oraz sypialnię. -Na górnem zdjęciu: mieszkalne . ków sowiedkich.. 

w111:tr:t.e tego auta. 

Pfeh U mera ta . \~ ~odzl .z!JO mleslę~znle.-ZamieJscov:e ~.5() ~ł. o ałoszenJ• .a·. ZWYCZAJNE: IZ zr. za \\1ersz m_ .ilimetrnwy (na stronie 10-sz;p ~ lt.) 
m1es1ęczme.-Zagramca 5.60 zl. m1esu:czrue~ ~ - S IF-======== Odnoszenie do don1ów 40 zroszy. •. ~- -· _W TEK CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szp.t!t.) 

-. · NEKROLOGI: do 150 wierszy po ZO gr. v.yżeJ 40 gr. za wiersz mil. (na str . . 4-szp ). Zar~cz: l 
\?edakcja l Adm'nlstraeJa, Piotrkowska (!J, , Oedzlny przyjęć redakc]f ~- za:1lub. po tekśc'e 10 zł. Za miejsce zastrzeżone sp~cjalna dnplata. Zami<:j;cowe c 50 proc .• za• :f clcfon Administracji 1.2.?- l 4 . ...;... - P<> pot Rękopisów niezamówio- a:ranlczne o 100 proc. dro~eJ . Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. nru!Jn:, 
~ -~-l~edakcji: 1.27 -24, 1..36-4.3, 1..36-44 _ n;i. eh. nie zwraca s:e. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, po~zukiwan:c pracy IZ groszy. najmniejsze l.?O. ..... ...., 

Za wydawnictwo „R,llllblioka" fiP. z o~. odpow. Wladysław Polak. \'I drukarni „I~epubliki'' sp. z oa:r. oi.11,1„ Piotrkowska 49 i 64. Reuaktor odpow. Jan Crobcln iak. · 

' 




